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Organ demokratyczny niezaliłżny. —' Halwighsne pismo w Uloieu/. Białostockiem 
-Chodz i codzień zrana, prócz dni rioświąteczriych 

u CBRS PREHaHBRATY: 
k Jy mieście miesięczni*- . _Mk. 130C-

Z odnoszeniem do domu . „ 1500. 
Ht prowincji • „ I 5 0 M 

Na IBjadŁlf uchwal Zmzdu Zwiuzku fTnłv Pro-
winctonalnej. wsjystkio komunikaty instytucji 
prywatnych i społeczn. w kromce ' po|dlega)q 

optacie. j 

C a n t a P. K. O. M GI .07 I . 
Artykuły nadesłane bo/ oznaczeniu honon;rjri»» 

uwaiahc sn za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca «lę. 

O A K C J A I A D M I M I 

r o d n i e 
pzlinnik Urodzieńakl" 

AloksaiWroiiWki zaut. .1 m. 4.. tel. 22H 

tt n l o P. K. O. BOI l i . 
r i l i m u i u od a. I I do I • • ! . 

[Administracja czynna: od fl. 9 do 2 i o<1 P do 7. Adtninutrn. if; 

Ogłoszenia u nu zamiw one zamiestnamy; w zamieni 

rtynek 

Cena numeru 100 marek, 

S T R A C J A 

I a J f m s I a k u 
.Dziennik Białostocki" ' 

KosY.iuszki Mł 1. tel. ' f i . 

R a d u k t a r p r a y j m u j * o d a. I I do I » » ' • 

lynna: ixi jj. t) do 'i i od .r> do 7. 

CENA BD&DI IER : 

zal i wirrsz ln'> ioiin nrie|łct- wy»nko-Wi 1 mil. 
przed tekstem 20U mk., w tekście 90U i«K., po 
tekście na str. ogloszenlowe| HO mk. Układ 1 Mr. 
i tekstu 5 szpakowy,, stron ii'jl<if.7.enlo«rych • 
szpaltowy. Ogłoszenia ratfonlirro i linji okrę
towych o IDO"/o drożej, tabele cyfrowe l bilans; 
0 50"A drozc|. drobne za wyraz S) mk.. o po
szukiwaniu pracy za wyraz X) mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za
mówione nie mogą być cofnięte. Każda- nowt 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, oba
wianiu' w37ystkl* ju* przyjęte zamówienia b<>7 

uprzedniego zawiadomienia. 

dwóch Rinnach o wielkim nakładź e ..Dzienniku Białostockim" i „Dzienniku Drodziiftiklm: 

Polskie G^ntrunh to—jasna przyszłość Polski 
• ' • _ , I \ ' , | ! I — L 

BIAŁYSTOK. 

n 

i Dziś premiera 

k a w a treść! Śl iczna wystawa! I 

°" Nadworny atleta 
MJKADfi 

j Dramat sensacyjny w ,6 aktach. 

•eaBaeseaeoeeMBeaoaeaaaBlsei 

| KOMITET wtorpw Pulsliiegi[tutina | 
hiieści się na Wojew. Białostlockie w lokalu Sekreta- Q 
rjatu Marodowego Zjednoczenia Ludowego przy ulicy § 
Kilińskiego Ns 6 (obok teatru „Palące") i zosta o-
twarty w niedzielą dnia 27 sierpnia Komitet czjnny 
jest codziennie od g. 10 rano do 2 ppoł. i ód g. 4 

do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć Udział w akcji wybo'czej 

W obrazie przyjmuje udział grupa chinciyhów 

Dobra grał 

W roli głównej 
słynny champion boksu 

MflRCGO 
oraz urocza jego partnerka 

Charlotta Loring j 

Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się 
Komitetu. 

do 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
N u m e r 12 t y j u z a i ę u k a z a ł . 

Nabywać mo im i we wszystkich; kjoskach. 
ajencjach i t. p. 

Żądajc ie wszędzie „Gospodarza" . 
Adres Redakcji i Adri i . : Białystok, Rynek Kościuszki 1. 

Tefef. hfe 63. 
Filja w Grodnie: za(J. Aleksandrowski 8, tel. 226. 

1100.000 
n a g r o d y temu, kto wskaże, 

gdzie sle, znajduje f o r t e p i a n 
f i rmy BECKERA Mł 21.473 

(gabinetowy; czam/ . 

Wiadomość do Administracji* 

.Dzień. Biał." 817 I - i 

I — 1 

Ż ą d a ó w s z c j d z l e l Ż ą d a ć w a z e ^ z i e l 
Znana ze sJej dobroci 

Fabryka wyrobów tytoniowych 

„B. Strzelecki i S-ką" 
S-ka z • f r . odp. 

w GRODNIE, ul.; Skarbowa, 28. 
P o I e o a i swoje tytonie .Si lva*, .Aurora" . „ Import" 

„Or janda" . I 
• a o h o r k h „Dob ra " i „Krakowska" i papierosy D E T A L 7«4 4—1 H JŁ 

PAJ. ' 

T. 

- < • 11 i . 1 — 

UWADZE p. p. nauczycieli I młodzieży »kolm|. 
Kilejarala I ikład materiałów plimlennyeb 

E. 1BERSK1EÓO 7M236 
GRODNO, D o m i n i k a ń s k a SI. 

l a sezon szMolny 1822-23. - na sezon szkoli) M M 
Poleca w wielkim wyborze: 

W a z y a t k i e p o d r ę c z n i k i i ks iążk i s z k o l n e 
———— Po cenach wydawnictw warszawskich. — — — 

Ifljhłj HJUan, inynn to imutti I kniHila, tiiWir 11.1 
po cenach fabrycznych. 

0 . . . . . . . . . . — — » - t 
| Dyplomowana i 
• p i a n i s t k a : 
! b. uczenica prof Michelowakiego, a 
a Melcera, Kierownik szkoły muzy- • 
f czne|, ualz la la l a k e j i « r y <•-*- J 
• t a p l a n o w a j dzieciom i dorosłym, | 
" najnowszym systemam. • 
• Emilia Lahas i Grodno, i\. I 
5 Aleksandrowska 4. 25—1 251/619« 

l a jaaaaaaata iaaBaaBaaBaaMBi 
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LUUIH Mla I W i P« EMTftU I M M W II 
Oddział w R0TTEROAMIE 

C o o l s i n g e l 49. Aót. t e l . V r t R S O V B A N K 

^alatwia wszelkie operacje bankowe (czeki, wypłaty, akredytywy, _, _ . _ , bJr . . ,. 
irtkanso i t. p ), specjalnie z Eurooa Wschodnia, popiera hśndel Polsko 
Hol ' •J hfolenderskl.Bd/iela'wszelkich informacji, dotyczących stosunków han 
dlowfcb pomiędzy Polską a Holandią. 3—1 787 

Tf-

i 
I I I 

Po lska P l a c ó w k a 
z d e m o b i l i z o w a 
n e g o żo łn ie rza 

p o 6 l a tach s ł u i b y 
w o j s k o w e j . , 

Z A K Ł A D j 
Mechanicind-Slusarshi -

Adolfa 8a je wiozą g 
w GROOfllE ol StanlilawO«kka 5 * 

(z ukończeniem praktyki wiedeńskiej). 
Specjalności 

motorowych, maszyn 
szycia, pomp, tak na 

Wynajmuje sie. 
przejażdżki. Ceny p-zystępne 

Reparacje wszelkich maszyn, pługów 
rolniczych, motorów, maszyn do 

miejscu, jak i na prowincji.! 
rowery damskie, oraz. męskie na 

Rynek ibotowy blaloitoekl 
u d c l a * w e s o r a j s s y . 

^yto . • 5 3 0 0 m k - r a Pu d 

Pszenica • 4200 „ „ 
Jęczmień . 4500 „ 
OWies . .4600 „ „ 
Kartofle . . . 1200 .. ,. 
Mąka 1 gatunku 7000 ., .. 

„ I I „ . 6000 „ „ „ 

Ryiwk ikirny hlaloifoekl 
Cholewy płatowe para . 3000-4000 
Cholewy szagrynowe ,. . ^0O-Xm 
Szpigief btaly „ ^ - i 2 £ 
Szpijiel wałkowy „ . 18HP-2000 
tapv podeszwiane funt A0O ołk 
Podklejki cale para. . »50^20p0 

„ ołowa , • 900-1000 
Ssajryn funt . . . 1000—U00 

Rynek wMkility blirtHneW 
a a * • ! • * « o a * r a J « a y > 

Karo . . . . mk. IBOO-sąpO 
Kastor kolorowy . . .. I j W f M S s 

,. zwyczaipy . . .., 8 0 O - , g g 
„ ciemny » ' • * * " I S r , 

Burka na «efn. o»n. . .. ISOO-?* 
„ na baw. osn. . ., «5"0 - , w 
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Sokoistajt nja*e pfłl^y*"- IP6 • i * - «*wciyii^ *- . 
- B l . l y s t * o i W w «>||u 17 arteś«la » o l d . y P / l M * to 0 . 

/lor O k r ę g i * t « n . . f » ś w l * ^ l « s * * * " " I kolska fcddalału B|a-

^ ' ^ W ^ n y c h artykułach znajdują się uzasadnienia p o t n i e j rozrostu. 
id«t sŁola j . Strawci i sl< ona zre.kt, « l«*»«™ krótkie,* zdaniu: 
. W zdrowem clele-żdrowy di icWj . 

My na tem miejscu, wyrazić pragniemy naszą radWć z powodu 
św.e.ta Sokołów. Pc*ląd.tect« sztandar, rz«z cenna t piękna, • równo
cześnie otrzymacie własne boisko, co | * t nierównie c«nnle«e , wai-
niejsze-ze względów praktycznych* 

Mle splamcie sztandaru! •Nie gajcie boisku porosnąć rrjcheml Nie 
Dozwólcie, by opustoszało! . . . 

Nie zniżcie lotu sokolego! Zdała stojąc od walk p e ł z n y c h , nie 
pozwólcie, bv ktokolwiek śmiał używać wzniosłych haseł Waszych I 
karnych szeregów do celów tej Czy owej partjł. 

S«*oli-ścle! I 
• Sokoły nie grzebią w . śmietniskach I nie żerują na tatgocn! 

Rozwińcie swe skrzydła do latu w jasne niebo PokkN 
Wychowajcie zastępy jaknajlltzniejsze. zwłaszcza wśródl młodzieży. 
Bo-Bracia, kto ptakiem po lec iećchce świat, niecj, skrzydła 

sokole od młodych ma lat. 
Witajcie! Czołem! • Reakcja. 

P i i i M - f t H m i Molów n Ria-
IfmstDkD itnii 17 irn^nia 19ZZ Mo. 

Godzina 6''— & śniadanie wspólne w Sokolhi, 
8 wymarsz ńa boisko, 
9 msza polowa, poświęcenie boiska, po

święcenie Sztandaru, 
U pocbód z boiska ulicami Świętojańską, 

Warszawską, Sienkiewicza, Rynek Koś
ciuszki. Kilińskiego do Sokólni 

J2 próba ćwiczeń, 
"t i wspólny obiad w Ognisku, 

5 ćwiczenia publiczne. 
7) ćwiczenia doroslu męskiego'. 
2) „ i ,. żeńskiego. 
3) „ fia przyrządacp, 

, 4) , . druhen. 
i 5) i drabów. 
6 Zamknięcie Zlotu. ' 

"tt \ $ Wspólna Wieczornica w Oghisizu. 
Odjazd. , 

Kóaziu całkowitego utrzymania wyniosą 2,000 mkp. 

W to wliczone jest śniadanie, obiad li iolacja bez 
*iapói. i i 

dziejów Soholstw 
Gdy po upadku powstania 1863 r. 

kraj' calv| pogrążony został w 
żałobie, gayż co tmul naiaruzszt:-
go I dzielnego zginęło w walce 
bohaterskiej, lub zapełniło tajgi 
Sybiru I Kamczatki, oowstało .So
kolstwo Polskie", jako przedn/a 
Straż Polski. 

Zadaniem Sokolstwa było du
chowa V\ fizyczne odrodzenie 
Narodu Pilskiego, przygotowanie 
się do waWI zbrojnej drużyn do-
kolich, wyszkolenie młodzieży w 
duchu narodowym, Wr>ajar»e w 
nich patrjotyzmu i miłości Oj 
czyzny: opieico*ać się dziatwą i 
tworzyć z niej drużyny harcer
skie, słowem przygotować cikły 
Naród, by w chwili stosownej był 
gotowy dn walki na śftiłerć i Ży
cie, celem zerwania ka dan nle 
woli. Mając tą Ideę na celu, zUr-
£enizbwano pierwsze gniazdo So
kole We tw'>wie W lfc66 r., po 
nlein zaczęły powstawać gniazda 
Sokole po c a H Galicii i tajrfitj w 
Kongresówce, Wlelnop.ilsce, i po
za grani ami Polski, rekrutuią,ce 
Się z emigracji polsk-ej. 
' W Stanach Ziednoczonych 

Północnfj Ameryki prz^-d wojną 
było około tysiąca gniazd, liczą
cych 24 tvs. druhów 1 druhiń z 
których 40 proc. poszło przejąć 
krew za wolność Polski na polach 
Francji w armjl HiPera. 

Sokolstwo więc ro<ło i wzra
stało w ootęgę w całym świetle 
I szykowało się do rozprawy z 

ybucłi 
> not j( 
Spiltli 
tola, 
i l imu 

wrogami, a gdy wybuchła wszech
światowa' wojna, bnol jako przed
nia stiaż Poiski, spiłniło wiernie 
swą przysięgę Sokola, przygoto
wując Młodzież do bom, zaszcze
piając w nią ducha narodowego, 
miłość bratnią, karntaść sokolą i 
z hasłem: Czol im Ojczyźnie— 
Szponem Wrogowi! znosiło Kolum
ny nieprzyjacielskie, dziesiątkując 
wroga. j 

Wid/iano te , karne oddziały 
Sokole, kt,ór; zmuszane do zło-
żenią przysięgi zaborcy naszemu, 
odmówiły iej, przekładając niewo
lę nad hańbę. Widziano te boha
terskie oddziały w izeregbch Ba-
lończyków pod Arras w do. 9 ma
ja 1915 r., które- zniosły! 4 llnje 
wrogich okopów z druhem Chodź
ką, z druhem ka?. Gąslorowskim 
i imymt, za co loddzUł otrzymał 
krzyż Legii Hor|orowe|. W Szam-
panji druh Szujski, chorąży , ze 
sztandarem w rcka:h, z okrzy
kiem: „niech żyje Pohkfl!', padł 
pod kulami, z których 43 przeszyło 
s/tandar. W słuljbie wywiadowczej 
oficer oolskl, drjih ^ucjarl Chwał-
kowskl x gniazda 7 z Nąw Jorku, 
atauowany pr/;M > cały oddział 
nir-mców, zwrócił s ę z okrzykiem: 
.Niech zyie Polska* i walcząc, 
śmiertelnie dM^sią;kując' wroga, 
padł jako bohater. 

^ Gdy prezydeint Stanów Zjed
noczonych WoójdroW Wilson pro
klamacją wojeriiną z dn.J6 kwiet
nia 1917 r. rotpootąJ Wojnę z 

-rt—r^—— r 
cl<«t«M na korzjrść aliantów. 
Wacystkle te twyclęMwa zwróciły 

"TT X 

l a stul 

fwortyło 
i wnla*«k 
I y ą g wf 

prez^BWiffc Wtii 
Związek Sokolstwa Polskiego, któ
ry łeftt Związkiem Armjl' P ilskiej, 
ujflayoWł||« 100 M»i«citią. t rmję, i 
fw»sl o danie tei trmH n a r ^ .Ar-
rofl Kościuszki". Stany Z.je<ln»czo 
ne to zaakceptowały, a (odnosi} 
Sokoła postarała się, by chwila 
tak historyczna w dziejach całego 
Narodu Polskiego, jak »tw>rzenie 
Arm|l Polskiej, bohaterstwem 
swem dopomogła w odzyskaniu 
wolności Polski 

W bitwie dn. 15 i 2f> Hpca od
działy sokole, będące W Armji 
Ochotniczej i Ameryki p)d do 
wódżtwem generała Arciinarda, 
zniosły doszczętnie kolunny nie 
ruleckie i przychyliły szalę zwy-

T -

Ideał 

capliuti 
» a tw^odzenu; r-ol«V< 
i«M»»ci. Oby i. nadal ka»-

dv Sokół i Sokolica, czuląc swój 
obowiązek i prze»trzegając rrzy-
kaąąma Sot^ole, pomnj pa to, 
U w sokołami l spadkobiercami 
l *a łdW Kościuszki ( bohitrrow z 
63 roku, od których przyfęRimy 
nazwę „Prtedrtfej Straty Pnhikie)-. 
jak rówmel dla pamięci tych, któ 
rzy przelali krew za wolność Pol 
skl,—wiernie" spełniali swe obo
wiązki sokole i stali nadal na po
sterunku. C iu ; Duch! 
i Spk9lstwo—to wiara, hrater-
dtwo i hart. 

.SpkoLttwo — to znamię, zakonu. 
Dtuhowie! Ten. tylko uznania 

jest wart, kto wytrwał w zakonie 
do zgonu*. f, 

Sokolstwa. 
Podstawa szczęścia ludzkiego 

jest fizyczne i moralne zdrowie. 
Te Jednostki i narjody, Hióre tę 
prawdę zdołały szczytnie) pojzjć i 
rozwinąć u siebie, wspięły $'«: na 
wyższy stopień kultury. jW mo
mentach bowiem krytycznych, de
cydujących o ich losach, posiada
ją one dość siły, oby wszelkim 
przeciwstaw.c feię trudnościom i 
zwycięstwo osiągnąć. 

Zdrowie fizyczne i moralne, to 
wiecznotrwałe hasło, — (wypisane 
Jest na sztandarze sokollrn. Idea 
Jta Jest tem niespożyta, że sięga 
do podstaw bytu ludzkiego. Trosz
cząc się o rozwój sił fizycznych, 
sokolstwo dąży do osiqgrtięclo tę 
żyzny duchowej, a wi^c 
szczęśliwie rozwiązać ten 

pragnie 
odwiecz

ny, trapiący ludzkość problemr iż 
zdrowy duch w zdrowym tylko 
przebywać może ciele. Kiedy w 
czasie niewoli słabł coraz bar
dziej nasz duch narodowy, wtedy 
drużyny sokole postanowfy rato
wać Polskę., wskazując na potrze
bę wychowania, fizycznego, jako 
niezbędnego warunku duchowego 
odrodzenia ojczyzny. 

Wszystkim, którzy \irtedy ję
czeli pod brzemieniem ucisku, 

'którzy znękani byli bezustannem! 
niepowodzeniami, mówi y one o 
potrzebie wyrobienia w :,obie har
tu ducha, budziły w nar >-r.-- wia
rę; lepszego jutra, bez której nie 
można by(o marzyć ozmycl^stwle. 
Od chwili powstania swego sokol
stwo brało gorący udzia w ruchu 
wzwoleńczyi* . pięknie zapisując 
się zwłaszcza w czasie ostatniej 
światowej wojny ną kartach h(-
storji. W czasie zamętu społecz
nemu Sokoli stawali zamsze ocho
czo w szeregach straży obywatel
skiej, lub honorowej, rozbrajali O-
kupantów i przepędza i ich za 
granicę Polski. 

Jeśli zaś sprawa odrodzenia 
.naszego zDyt dziś wolnym posuwa 
się krokiem, to być mg że dlatego, 
że mało przejęci jesteśmy ideą, 
którą Sokół na swoich wywiesza 
sztandarach, że nie chcemy wie
rzyć w skuteczność środków, któ
re ort dla uzdrowienia schorzatei 
naszej duszy podaje. Skarżymy 
się bowiem powszechni: na na
szą niemoc fizyczną, Wycieńczeni,, 
z zarodami przewlekłych chorób, 
pochodzących najczęści :j z lekce
ważenia n^piementarnicjszych wy
magań hygjeny, zwroaimy się o 
pomoc do lekarzy, którzy pomimo 
częstokroć całej znajomości swej 
sztuki —nie są w stanie uzdrowić 
nas. Zapominamy zaś, że zanie
dbanie wychowania fizycznego 
sprowadza na ludzi <)ehennę u-
dręczeń, upadek sil, a następnie. 
zniec ęcenie do iycl i i przed 
wczesny zgon. Do tej |>rzeto, peł
nej niedomagań, ludzkości, nęka 
nej niemocą, przygnębionej na 
duchu, odzywa się Sokół w te 
mocne słowa: 

Nie Wwoźcie się. Ćwiczenia fi
zyczne przywrócą czenitwość nad
wątlonym siłom waszy p, obdarzą 
was, przygnębionych, jglnajaoych 

się pod ciężarem życia, spokojem, 
pogodą ducha. Przestrzeganie su
rowych praw, jakieml się rządzi 
sokolstwo, tak uzgodnionych z wy
maganiami hygjeny, etyki, porząd
ku i lądu społeczno-panstwowego, 
da wam tę siłę odporną, która 
prowadzi do wyzwolenia człowie
ka, do osiągnięcia najwyższej do
zy stczęścia na ziemi. Wzmacniaj
cie iwoje siły fizyczne, wola So
kół, a przez to zdobędziecie po
tężna broń do uleczenia znękane
go ducha waszego. 

Ruch, przebywanie na otwar
łem powietrzu, gry, zabawy, sport, 
wzmocni wasz system nerwowy. 
Sprowadzi szybkie krążenie krwi, 
przejmianę materjl, ożywi działal
ność serca. Sokół przeto, jak wi
dzimy, wypowiada bezwzględną 
walkę wszelkiej gnuśności, depre
sji ducha, dążąc do wyrobienia' 
w społeczeństwie największej 
liczby obywateli silnych dałem i 
duchem, sprawnych pracowników 
w każdym zawodzie, dzielnych, 
mężnych obrońców kraju. 

Ale społeczne znaczenie so
kolstwa najbardziej widoczne Jest 
wtedy, gdy dowiemy się, z jakiem 
hasłem ta organizacja staje przed 
nami, podzielonymi na partje, 
stronnictwa, rozbitym': na . A 
klasowe. T 

Cóż traw! bardziej , n v #• 
szczęsny organizm spclec:ny, jeśli 
nie waśń bratnia, która riszery 
najlepsze siły narodu, która . ! 
bla i.as wobec wrogów. 

Sokół opowiada ewana'-i]ę 
bratniej miłości, a więc zgody 
powszechnej, pokoju. 

Organizacja ta, nawskroś' de
mokratyczna, opiera się na naj
szerszych kolach społeczeństwa. 
Pod skrzydła swe gromadzi brać 
wszelkiego wieku, płci, brać o 
różnym poziomie umysłowym, o 
różnej pozycji społecznej. 

Ale gło-ząc zasady równości 
bratniej i zjednoczenia rozbitych 
dziś sił w społeczeństwie, Sokół 
jest u nas w kraju z krwi i kości 
instytucją narodową, polską, sto
jącą na gruncie umiłowania Idea
łów ojczystych. Przywiązanie do 
ziemi, do wiary i mowy ojców— 
oto hasła, które głosi sokolstwo 

mod pierwszych chwil założenia 
swych gniazd — w Polsce, a któ
rych się nigdy nie wyrzeknie. So
kolstwo polskie przejęte jest 
pragnieniem dobra dla ojczyzny 
naszej. Nad pomnożeniem tego 
dobra w pocie czoła pracuje — i 
dla obrony jego gotowe do naj
większych ofiar. 

Swą tężyznę fizyczną i ducho
wą zawdzięcza Sokół zasadom u-
mierkowania, trzeźwości, karności, 
które stanowią podłoże życia so
kolego. Każdy Sokół dba o go
dność haseł—wypisanych na sztan
darze sokolim, o flodpość własną, 
stawiając ta. ponad wszystkie skar
by świata. Te zasady podstawowe 
sokolstwo stara się Wpoić w na
szą młodzież, w nasze rzesze ro
botnicze. 

idea przeto Sokoła, to Idea ła

du, porządku, karności która tak 
lace da»-

icze nl« 
poko-

od Wie 
mtu prze-
iżystklm, 

władzy 
>raw. Tan 

jeszcze 
partjł t 

arzyctyną naszej 
zguby, o dziś nam zagraża wiel-
klam niebezpieczeństwem. W o 
diadzafecel sic Polsce należy wai-
esyc z tą Waonlczna silą braku 
karnc.ct I rewolty, którą w spadku 
odziedziczyliśmy po przodkach-na
szych. Widzimy więc, i e Sokół 
niesie, nam zbawienie, (gdziekol
wiek rzuca on swe ziarna na ni
wy polskie, tam bujnie rodzi się. 
życie, tani słońce pokoju jaśnieje 
w sjreach obywateli, przejętych 
radością życia. Wszystkie usiłowa
nia sokole zmierzają do tego, aby 
wzmocnić ciało i ducha i, przez 
harmonijny rozwój tych dwuch 
potęr, zapewni nam szczęście. 

Sokół—lo lekarz cudowny, któ
ry śpieszy z pomocą każdej duszy 
polskie|, wiekową znękanej nie
mocą, Ł dziś rwącej się gorąco 
do czynu, do światła. 

Niechże rosną i pomnażają się 
drużyny sokole, niech umieją prę 
żyć ducha swego, niech z piersi 
swej stworzą wał ochronny, któ 
ryby zagradzał zawsze drogę 
wszystkim wrogom, wdzierającym 
3ię do serca Polski, niech groźną 
im zawsze ukazują prawicę swą. 

lytkiniii l izm. 
Pod wpływem warunków życia 

współczesnego wielkomiejskiego, 
ściśle związanego z nieustannym 
rozwojem wielkiego przemystu, 
wyczerpują się siły fizyczne i du
chowe wszystkich narodów, co po
woduje upadek sprawności fizycz
nej i duchowej, osłabiając zdro
wie fizyczne, pogarszając normal
ny rozwój organizmów ludzkich, 
prowadząc w swei konsekwencji 
do zwyrodnienia, do upadku rasy. 

Dla walki z tymi coraz bar
dziej wzmagającymi się groźnymi 
objawami zaczął budzić Się we 
wszystKich społecztrhtwach euro
pejskich ruch,* którego dążeniem 
jest podnieść dzielność fizyczną 

.Jpjcgo narodu, oraz podnieść 
aucha obywatelskiego, rozwinąć 

!.:v".laerk Jednem słowem: ruch 
fen dąży do wszechstronności roz
woju i sprawności życiowej posz
czególnych jednostek danego na
rodu. •' 

Cel ten o?:. f • M. • , : zez 
należyte tostiWanic '">ehJWania 
fi tycznego. Naiszerze) tedy sto
sowane ćwiczeń' ~ ' - ' i e , gry 
ruchome i sporty <.>„...•../ w ostat
nich czasach f t ^ . ^'\.. watelstwa 
we wszystkich krajach, przyimu-
jąt" jednak odmienne formy, za 

.le^ne od tych lub innych skłon
ności i cech narodowych. 

Zamiłowanie do sportu i gim
nastyki właściwe jest mloduści. 
Anglicy wyzyskują ten popęd do 
celów wychowawczych, kultywuje 
aktywność fizyczną, co wyrabia 
siłę, energię, pewność siebie. 

Barwy munCurowe i edznaki 
' zajrnuą bardzo młodzież, którą 

,Miemc> ^m właśnie zwabiają, 
^rozwijając właściwe swojtj ndcji , 

popędy wojskowe, jednocztśiiie 
k.adąc nacisk na porządek, po
słuszeństwo, dyscyplinę. 

My również mamy tradycyjne 
zamiłowanie do Konnej idzdy, my
ślistwa, szermierki, które należa
łoby wyzyskać przy wyborze ćwi
czeń cielesnych, tembardzirj, żeś 
my i' W tym Względzie pozostali 
w -tyle, dzięki zaborcom, których 
system pedagogiczny dążył rsetej 
do zatruwania ducha młodzieży, 
1 zwyrodnienia jej, a nie do wy 
doskonalenia wszechstronnego. 

Nic więc dziwnego, że społe
czeństwo nasze w tych ciężkich 
chwilach' niewoli nie mogło obo
jętnie patrzeć na zanik cnót oby
watelskich, na. brak rozrywek, 
krzepiących ducha I ciało. Wów
czas to powstał związek .Sokół", 
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dv Cwkzfń tUylfMfth,- OJ 
chać osiągnąć *drowtr, »łl«jT' . 
w«feć luycaeą, leGurdNUn** krze
wić ce»>ty ot»y*•»•«*»*w i panjoi 
lyzm, , • „ , . . 

Zadania i •t\-.-. w y c h o w a - Ti-
- zycznego są następujące: 

1] Cel zdrowotny. |est iupth 
nie irozanHalf, te ćwiceeoJe fit 
zyczne, zwłaszcza sporty, wywie
rają iileawiernie dodatni wpływ 
na krążenie krwi, prawidłowe od
żywianie wszystkich tkanek, na 
rozwój jnJęAnl, | ó j c t ' T i f ? M e m u 

nerwywegó .—„ ąa. cafy n ą l | . orga-
nu ni. 

ta »»y»4y, •po*lr*ejł*wci»śtVprxy-
tomnośó umysiu, ódwiffę, szyb
kość ,decy*|i, wytrwaioić l ptted-
»lęblorcs«$ć. oraz. urabia cnoty1 

społeczne, jak: solidarność, po
słuch, towarzyskość, ofiarność, od-
powiedzislnosc za swoje czyny 
i poczucie obowiązku, urabiając 
w ten sposób charakter — wtedy 
trudności w tyciu z łatwością da 
dzą się przezwyciężyć. 

5) .C<I estetyczny. Dzięki sy
stematycznemu rozwojowi Wszyst
kich mięsni, zyskuie się umlejęt-

'noed V' 
riMtAo 
t e f W l tłk; M)i 
detal cHoW<v#nt«" 
sl«t lełtkie, płenn 
ifrcAitotć l ł ó w 

zAt) Witt, o^jiórl 
cftoreby, enenrje w tfstkłfea^ii. aras 
ogólne sprawność cielątka, i ty 
ciowa zawis* znajdą u t rp tae za 
stosowanie w życiu kużdeco ciło 
wieka I dadzą motiość z <a-
tWoielą plokonać wszjttkte (rudy 

Idea .Sokola* Óąty z -nowo 
dieniem do oslągnłęcki wszystkich 
tych celów. Wyrabiała: &Uę, w pro 
Wadzą do swych ćwiczeń estety 
kę rnchóW, ni* zapomina równie* 
ł o, celach plastycznych, czejfo 
członkowie je| chlubnie złożyli 
dowody w czasie , wdjny śwlato 
we). 

T 

14*,, >ec» Mjkwr' 
er SIC*.* Stali 

wyrabia sW 

i w p"̂ 
•rtnnnsułu" t » 

bie T-wM „ ł » W * 
-IM w * * t o y a v i J s » W . a » > i V 

malod. W <nąrt nha»t)tok trt*«ą 

t«i i»^H*vrtt̂ piv#i," «JJw»* 

T 
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Ćwiczenia flzyc^he są u „So
koła" tylko ośrodhien do osią
gnięcie, wyższych <taló<V3 do wy 
robienia w społeczei stwie, jak 
głosi -Statut. .pocięcia obowiązku 
wobec państwa i .cnót obywatel
skich, stanowiących bodlstawy Istot
nej miłości OjczvznV. 

Dr. P. Klohjrtyński. 

„Sokół" w Białymstoku 
Dnia 5 pa*źdzlern|ką 1919 roku 

ówczesny Inspektor szkolny, Włb 
dzimlerz Tarło Mazlńskl, zwołał 
zebranie , w celu omówienia spra 
wy założenia w Białymstoku gnia
zda sokolego. 

Dnia 29 października 1919 r. 
odbiło się pierwsze Walne zebra
nie członków w liczbie 40 osób. 
Wybrano zarząd tymcza«oWy i 
ułożono plan działalności. Z zapa
łem przystąpiono do pracy. Zbiór
ki i t. p. odbywały sl< w lokato, 
użyczonym przez inspektorat szkol
ny, przy ul. Warszawskiej §. 

Dnia 2 lutego 1920 r. wybrarlo 
zarząd Stały W składzie następu
jącym: W. Tarło Maliński (prezes), 
Stefan Starzyński (wiceprezes), 
Jadwiga Zdanowiczówna (wicepre
zes), Wacław Stolecki (sekretarz), 
Wacław Sjtachelski (skarbnikj, 
Antoni Januszko (chorąży),- Anto
ni Minkiewicz, Janina Bednarska; 
Aniela TruMewlCTówna. 

Godm-ść'"naczelnika gniazda 
otrzymał Roch Augustyn Ki tła, któ 
ry -prowadzi! ćwiczenia druhów i 
druhen. Jednocześnie utworzone 

* ZAsialo t. zw. .grono nauczyciel
skie", mające na celu wyszkolenie 
większej liczby instruktorów gi
mnastycznych. 

Ćwiczenia odbywały się na ra
zie w sali oraz w ogrodzie gimna
zjum pamtwoWego męskiego. ' 

W kwietniu 1920 r. sprawiono 
sztandar, w czerwcu zaś uzyskano 
lokal przy ul, Kilińskiego 6 »So-
koi" brai czynny udział w obcho
dach ) komitetach ogólnomiej-
Sklctn 

N Dnia 7 lipca 1920 r. „Sokół" 
btałoitocki uchwalił wszystkich 

' swoich członków oddać do dyspo 
zycii władz wojskowych. W mysi 
tej uchwały zdolni do nosxenta 
broni członkowie (w liczbie 52) 
wstąpili do szeregów ann)i ocho-
tnit^e), pozostali pełnili służbę 
pomocniczą w organizacjach wo(: 
skuwych. \tf lokalu T.wa otwarto 
biuro Werbunkowe,którego obowią
zk i komend, ptłnili: St Starzyński, 
następnie Fe liks Zlęiko iw ktńcu 
Konstanty K"8ln»Kl. Za czas od 
7 -go 4y '15 lipca 1920 roku biuro 
zwerbowało z górą 700 osób oraz 
zebrało sk/adeK 7*42l mk. 40 fen. 

Wsaysrką posiadaną w kasie 
oraz tepraną w drodze składek 
goiówk^ T wo złożyło oa potrzt by 
Oj^zyżiy. (Kupno Pożyczki Pań
stwowa ekwipunek żołnierzy 
ochotnltów i pomoc rannym i 
chorym żołnierzom;. 

W U asie pobytu bolszewików 
w Biap-mstoku życie T w a zamar
ło; Soiolrfa Ztt|ęu została przez 
rewkofl. Znajdujący się jednak w 
mitice członkowie zajęli się ra-
towadem teńców polskich z nie-
wi l i bolsz^wickiei, opieką nad 
Chof^l i rannymi żołnierzami o- ) 
raz tłatsuanieru akcji arm|l pol
skie. 

Po wypędzeniu i Białegostoku 
1 nawały bolszewlckidi, .Sokół* pra

cował wjpólnle z 'towarzystwem 
1 Y.M.C.A. oraz opiekował się XIII 
i pawilonem szpitala aatogi 
> Na początku roku 1921 ogroW 
! nie tamował pracę b n k lokalu, 

»dyz sokolnia zajęta była przez 
T Wo Y.SiCvA. Dużo (zasti i e-
nergji musiał zużyć zar::ąd, by na
reszcie wejść do włesnt go lokalu. 

1 Rui na chwilę jednak praca soko
la nie ustawała. Cwiczuita odby
wały się—w sali glmnajjm, a na
stępnie w sali i ogrodzi i Teatru 
Popularnego oraz w lesie miej 
sklm. ' 

Borykając się z trudnościami, 
JT-wo jednakowoż ur/ądzato wy 
cieczki, popioy publiczne, oraz 
wzięło udział w zlocie w Warsza
wie dn, 6 I 7 lipca i92ł r. 

W celu ułatwienia członkojm 
T-wa umundurowania Się, zarząd 
wyasygnował sporą sumę na kup
no mundurów sokolich 'oraz ko-
jstjumów ćwiczebnych,' Wtóre na
stępnie były oddane idruhom na 
spłatę ratami mieslęczinemi. Obec-
We gniazdo posiada kilkudzle&ię-
b u druhów kompletnie umunduro
wanych, pozostali mają czapki so
kole, cały zaś szereg Idruhen— 
kostiumy przepisane. 

.Sokół" wziął czynny udział w 
urządzeniu kwesty na G ó r n y 
SląsK, która dzlę«i temu dała o* 
koło mlljona marek.; Energicznie 
t a ą ł się również „SókółT sprze
dają znaczka T w a Czerwonego 
K«yza . i 

W roku obecnym T-wo utza-
d ito boisko na placu >rzy ul. 
SiiętojańsKiel, co niewątpliwie 
Wpłynie bardzo dodatnio na roz
wój gniazda białostockiego. 

W chwili obecnej guinzdo li
czy około 350 członków. 

Na czele stoi zarząd, do któr
ego wchodzą; Jan PiocukicWicz 
irtzes), Zygmunt Sobolewski i 
[onstantw Kosiński (wiceprezesi), 
lelena Monius^kówna (sekretarz), 
władysław Kucharski (skarbnik), 

ljłnacy Płaczkowskl (chorąży) Jad 
wiga Zdanowiczówna, Wacław Sto 
łrcki, Hubert Kamiński, Sylwester 
' tUiharsKi, Mn.hał Hebrowski, 

'actaw Szruchelski, l^olesław 
lepaCkl. , 

Wfjlutym 1922 r. powUeł Za
rząd okręgu białostockiego, posła-
daiąc^go na razte trzy Rniazós: 
v Białymstoku, w Grodnie i w 
Siar.iaielcacri. 

I D« Z«rzą<lu Okręgowego wcho
dzą diuhowte: Karol PichlW, rJul-
l*n C^BłbowAkt, Kazimierę Tur
ski, Ignacy PłaczkowsKt, Zygmunt 
Sbb.i|rw>kl i Hubert KamMtkl. 

j Każde gniazdW delegum do Za-
rzkdu Onręgow go po 2 eh człon
ków, kiórzy tworzą wraz z nim 
Radę Okręgową. 

( O l ^łasfwoo kONSpendajsłta) 

WaYsz*WQ. 10 września 1$22 
Wraz z ukończeniem ^>statntcb 

posiadzań Sejmowych, he le poli
tyczne w strohntćtwacn na»zVcfi 
rtarazle jakby zarńario. U« rafy wat
ki po4ltyczn«, a brt*ci«tn/ śmiar-
tclnlk, ntaorjentuwcy s ^ 1 * skom 
blnowanej grze z^nagar'! politycz
nych, &a,dzi, ie zbliiająca : ię akcja 
akcja wyborcza przejdzie względ
nie spokojnie bez zwykłych akces-
sorji wyborczych, jaklaml sa wza 
jor tn* napaści, rozbijania wieców, 
oblewani* si^ wzalamnlo kubłami 
pomyj i wmawianie przy pomocy 
prasy partyjne| w naiwnych czy 
telnlków, że wszystko, co nie sprzy 
Ja teoT]l 'Marksa, Jest wstecznie 
twerh i chuligaństwem i m odwrót, 
wszystko, co niezaopatn one w 
markę. MD, nosi miano musonów, 
iydów, niemców i belwederczy 
ków. 

Była to jednak cisio pr^ed bu
rzą. Stronnictwa mobilizowały się, 
liczyły własne szeregi i badały si
ły przeciwników. 

Pierwsze forpoczty bojowe wy
siała lewica, napadając przy po 
mocy swych bojówek n< wiece 
Chrześcijańskiej Jedności Harodo 
wej, a podług nadchodzących wieś
ci z kraju. Chrześcijańska Jedność 
nie omieszkała odpłacie lewicy 
pięknem za nadobne. Ryciło Jed
nak spostrzeżono się, że gdzie sic 
dwuch bije, tam trzeci korzysta, 
gdy i • zmobilizowane Polskie Cen 
trum, organizujcie swe komitety 
wyborcze i wysuwając p ogram 
przyszłej pozytywnej pracy pań
stwowej, trafiać zaczęło coraz sku-

, tecznie] do przekonania społeczeń
stwa zarówno argumentami logiKi, 
jak i zwracaniem uwagi na skutki 
zaciekłej walki partyjne], te czonej 
pomiędzy prawicą i lewicą prag-
nącychdemtenlć tycie państwowe 
na arenę nieustające] prób) sit. 

Istnieje podobno pakt pomię
dzy prawicą i centrum, ze podczas 
walki wyborczej oba te obozy ma
ją nie gwalczać sle. wzajemnie, a-
gltując w stosunku do sieMe je
dynie pozytywną stroną swyc i pro
gramów. Jak Umowa ta brznl na 
papierze, nie wiemy, w życiu jed
nak praktycznem daleką ]<:st od 
wszelkie] idylli. Powodzenie cen
trum wytrąciło widocznie ;: rów
nowagi prawicą, która chociu nie 
wyruszyła jeszcze do ]enen|nego 
ataku, wypuściła jednak już pier
wsze strzały zatrute z łamów swej 
prasy w kierunku niedaunrgo 
kontrahenta. 

W szeregu artykułów, umiesz
czonych ostatnio w .Gazecie War
szawskiej", .Gazecie Poranne)* w 
.Myśli Narodowej' i dziennikach 
prowincjonalnych, idących p o i fla
gą Marowej Demokracji, zapocząt
kowano wmawianie w społeczeń
stwo, że właściwie Centrum i cały 
obóz umiarkowany to jest ccś ta
kiego, co nie jest ani zimne, ani 
gorące, ani białe, ani czerwo ie, a 
przeto jako kierunek polityczny 
niewyraźny — nie ma racji sytu. 
Realny program państwowy u In
terpretacji prawicy, przedstawiać 
sią ma, jako brak zdecydowania a 
niechęć Centrum do wałki party) 
nc], w której interes partji s awia 
sią cząstokroć ponad interes Pań
stwa, nazywa sią anemią politycz
ną, godzenie zaś w parlamencie 
prawicy I lewicy, Walczących jak 
koguty 1 wywołujących ustawiczne 
alarmy i przesilenia rządowi), u-
ważą sią za szkodliwą kompromi-
sowość. 

Prawica zapomina, że tak Jak 
rozwój każdego organizmu, w; ma 
ga temperatury właściwej, lak i 
rozwój życia państwowego jedynie 
w normalnych warunkach islnieć 
może. Zmrożenie przejawów iycia 
społecznego zarówno Jak war 
przewrotów politycznych dal akie 
są przecież od warunków 'nonpal-
ńych. ł\ jeśli tanim dowcipem 

POłSGS. 

chce szafować prawicą, twierdząc, 
że C.enUuir> nie jest ani blale ani 
czerwone, to doprawdy z tego po
równania wynikające zestawienie 
WNfy4 *UUfłeT "* t tWWWą, ta*ó 
symbolu państwowości polskiej, 
nie jest 
kompromi 
biało czerWo1 

czerwonych i białych razem wzię
tych. 

Ale prócz dowcipów politycz
nych, mających w braku rzeczo
wej krytyki służyć za argument, 
usiłuje prawica widocznie w imle. 
chrześcijańskiej jedności narodo
wej, zatruć atmosferę polityczną w 
obozie narodowym, nie cofając 
się przed tego rodzaju określe
niem, jakią umieszczono w na 
czelnym artykule ostatniego nu-
muru „Myś*TI Narodowej", źe 
wszystko te , <9;Qł* jest .blokiem 
Polaków" f e z y * a j Kotrriketem 
Chrześcijańskie] Jedności Narodo
wej) — to są iydzi, socjaliści, tu-
sini, nierncy. kariera p. Piłsud
skiego i cześć rozagitowanych 
ciemnych chłopów. 

Czyż doprawdy uwierzy kto, że 
olbrzymi odłam polskiej inteligen
cji i duchowieństwa katolickiego, 
organizujących W Polskiem Cen
trum patriotycznie usposobionych 
włościan i robotników, na miano 
wyżej przytoczonych epitetów za
sługuje? Czy uwierzy kto dzisiaj w 
Polsce, że poza Narodową Demo
kracją 1 je) ni je ml - nie masz nic 
uczciwego i narodowo-myślącego? 
Chyba szałem obłędu partyjnego 
i głupotą wytlómaczyć można te
go rodzaju napaści. 

Obok akcji prasowej stosuje 
ND inną jaszcze walkę. Przy po
mocy t. zw. instruktorów, ściślej 
mówiąc płatnych agitatorów, roz
puszcza wersje. że Narodowe 
Ziednoczenie Ludowe obowiązaiło 
sią przy wyborze prezydenta gło
sować za Józefem Piłsudskim. Ma 
to rzekomo wynikać z tego, że 
prezes Klubu poseł Skulski nie 
godził sią dać już obecnie, oświad
czenia, na jakiego kandydata 

1 Zjednoczenie głosować będzie. 
Każdy rozumny człowiek poj 

mie, że prezes. Kio bu'w obecnym 
stanie n<e może dać nikomu za
pewnienia, jak nowowybrani po
słowie' zechcą Się ustosunkować 
do kandydatur na prezydenta, 
które, nawiasem mówiąc, nie są 
jeszcze nawet znane. To" pewne 
jednak, ' i e kluby centrowe zd 
kandydatami, wychodzącymi z o-
boców nieusiejącej walKi partyj
nej, głosów nie dadzą. Minimum, 
którego Narodowe Zjednoczenie 
Ludowe wymagać musi od przy
szłego prezydenta Rzeczypospolitej, 
jest właśnie jego ponadpartyjnosć 
w roli głowy Państwa Polskiego. 

Widać jednak, że nie wszystkie 
glosy Idą pod nkeblosy, a okres 
sztuk magicznych dawno się już 
skończył. 

Społeczeństwo zaczyna rozu
mieć, że im kto bardziej, wrzeszczy, 
tern mniej pracuje, a w Polsce 
istotnie nie będzie lawlele czasu 
na walki partyjne, jeżeli pragnie
my rzetelnie zająć sią ogromem 
spraw, jakie do załatwienia pozo
stały. Cały szereg zebrań poli
tycznych inteligencji i wieców lu
dowych dowiódł, że idea centro
wego programu pracy państwo
wej i hasła solidaryzmu wszystkich 
warstw społecznych znajdują co
raz więcej zwolenników. 

Już same nazwiska komitetu 
Polskiego Centrum na miasto 
Warszawę, jak b. prezydent mini
strów Ponikowski, dyrektor Adam 
JaczyAowskl (prezes komitetu), 
ks. profesor Gralewski, . pani dr. 
Wysłouch-Zawadzka, Stanisław U-
błckL dyrektor Towarzystwa Kre
dytowego Miejskiego, Hebdzyński, 
prezes izby adwokackiej, ks. pra
łat Skimborowkz, pani Zagórno-
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otetUeprkz, * » p » t j * O M J r i W ł j * ; 
l n * r*«jr»caV fc rsae^tor J7uls4ff i 
•zaukii t»ofc J ^ w e i ł a^ywj fc i , 
sWzws s»^em»i ia* |a j , p a i ł O W * ' -
• * « • ezfctf wwfazytK,Wacław M-
•llwtrsM, snwaw KotaUHM OW*»y 
Ksetów «ech(Mh)l0sv * |otr ,Ho»er 
i wksłu, wktiH MnyclK Jee> również 
żnina w toaatf rtejcitlajka, f igury 
ją«e jo i aa I b M i konoJMlKeW ,«rp-
wlncjonataych. wskaiauł»v-ie Jednak 
poza Komitetem Chrzęściła oskiej 
Jedności Nanpdewel Jest ce* wie
ce). Jak beiwederczycy, iydzl, 
nlemcy 1 rnesoHL 

Ciągłe wybryki gdańskich szo
winistów, podiurjzanycti celowo a 
uinielętnie przez nacjonalistyczną 
propagandę różnorakich „Konsu
lów*, .Orgeschów* I podobnych 
spadkobierców idei hakatystycznej, 
doatfgly szczytu w podłej napaś
ci na bezbronnych marynarzy fran
cuskich. Konsekwentnie ftrifpn-

8lUcw'sen(SV)*6s»,- H i '.tićsjca ,w 
swem prusackkm zaślepieniu doj
rzeć oczywiste) prawdy, te tylko 
w złączeniu—i to możliwie ści
ąłem—z doprawdy te dla Gdaii 
ska złotodajną Polską lety roz
wój I szczęście ich miasta, zna
lazła swój brutalny wyraz w sza
le roznarnlętnionych tłumów u-
licznych. Dalsze tolerowanie po
dobnych kpin równałoby się ma
łoduszne) słabości, jeśli nie|zwy 
cia|nemu tchórzostwu. 

Zagadnienie to zawdzięczamy 
niezrozumiialei wrogiej polityce 
angielskiego premjera, Lloyd Ge-
orge a. Mimo • dwukrotnel I dwu.-
krotnie Jednomyślne) decysti ko
misu rzeczoznawców wersalskich, 
przyznające) Gdańsk w zupełności 
Polsce, udało się Lloyd Giorgt ' 
owi pozyskać wfplkiegi ameryka-
nina Wilsona dla swych egoi
stycznych a nam nieprzyjaznych 
celów. , 

Rezultatem tych machinacji 
byjjo utworzenie z Gdańska wol
nego miasta, poddanie gdańskieg < 
potto, conśimntel w zupełności 
Pol»ce-słę należącego, parytety* 
nf | radzie portowej, ustanowienie 
wielkiego komisarza, jako rot jem 
cy między Gdańskiem a Rzpltą i 
wobec jawnej wrogości. Gdań 
szczan do Polski zażegniecie tych 
Wszystkich bezkresnych • uciąż
liwych sporów, jakie do dali dnia 
uniemożliwiają nam korzystanie z 
tej dotąd niestety jedynej przy 
stanl nadmor«kiej. Odcięcie Pol
ski od morza, zakorkowanie szczeł-
;ie Wisły, będącej dla nas bez 
cenną arterją ekonomiczną, wszy
stkie te dla rorwofu ntmege ar-
cyszkodliwe posunięcia są kon
sekwentnym wyrazem polityki an
gielskiej, które wobec za&toiu 
wewnątrz swe^o t m k i z« * a W 
cenę l ą t f ć msjsi do ajd <bjstal rjfc-
ków zbyte. I.rfapótyftając W te j 
kupieckiej ekspansji zator na sa
modzielnie do własnych celó*> 
zmierzającej Polsce, stara się 
Anglja o opanowanie przynaimnlej 
głównych węzłów komunikacyj
nych. Ideałem /ej jest więc umię
dzynarodowienia Wisły i Gdańska. 

Stąd idą angielscy mtźowle 
stanu na rękę zaślepionym Gdań
szczanom, którzy z proste) za
wziętości przeciwstawiała się pot- . 
sklm interesom, nie dotrzymując 
umów zawartych, ,interpretując 
przy każde) sposobności choćby ' 
najoczywlstsze przepisy traktatu 
wersalskiego w jsposób równie 
wykrętny jak dlaPofcki szkod
liwy. 

Bojkotowanie Polski ułatwia im 
już wspomniana instytucja Wiel
kiego Komisarza, którym po an
gliku Towerze, jest ponownie an-
guk Hacking, postępujący w mvii 
intencyj swego rządu i popierają
cy stąd Gdańszczan ne każdym 
kroku ze szkodą J pogwałceniem 
oiewąpliwych uprawnień Polski. 
Również dalsza procedura zała
twianie polsko gdańskich sporów' 



jMt 6<fe<Jirttl J * » y M LŁ OMła#>J 
Ołt.tn«gbo*ł»n» < btrV*fł*rfnł« 
dttydti j t ta Inatancjąlesi Liga t ik 
rodów, w ttjtdr*} trudno n i * dojf 
r i*£ poltusznftj ^k*pt>zytury ar 
glelsttej.i ZtfaMfiMnl* cała prtar 
stawia silą wląc dla Pająki nmi 
wyrat bdltfńtt. a opierania sta 
umowy z parfldnyłn Odańaklar 
lub cc* gotaza o decyzja ni**rt> 
Jaznych nam czynników angielsklcr 
doprowadzić ma»re tylko do dal 
styc(< powikłań I uizczuplen na
szych praw do morza. Jedyną f i 
dli Jest ]aan« I energicznie do c< 
16* swych dążąca polityka bezp< 
średnia. Dość daliśmy światu dc 

wodo* l a t a j ą dobra* WQJJ, aj * |p-
•unku do CTdaaaka, ujNitąórtof 
Mtzei dobraditssnoJck chfjHa dal
si *jss« i wiasna (Jaalaącaan sa
mowola tądalą pr»e|4tl» do poli
tyki silnej ręki Pleiwszym eta
pem winno być zrepllzowanle— 
naWet przez Anglików nam przy 
znanego—prawa do 11 trzwrltafjanta 

ną rozbudową polskM go portu W 
Gdyni, który jedynie uniezależni 
nas od wielkopańsllch fantazji 
Sdańsklch Prusaków. 
r Dr. Winiarski. 

Do Wzorców! 
W dniu 15 wrześnio r. b, w w aniu ip wrtewia .. u, ~ lokalach wyborczych komisji obwo-

dowych wyf i loto zOitaly listy wyborców do przejrzenia I poprawienia 
możliwych błędów. "Wlakszość imion i nazwisk nie odpow|ada brzmię 
nlu faktycznemu, wielu wyborco* pominięto. 

Wszystkich wyborców wzywamy do sprawdzenia, czy nazwiska icn 
zostały wciągnięte, Jak również do kbrygowanla błędów,gdyż może to 
mleć skutki nieobliczalne podczas wyborów. Termin spriwdzania list 
upływa w dniu 2t? września r. b. 

Niech każdy spełni swój obowiązek obywatelski! 
Kamlht Wyborny Poliklego Culran. 

Manewry wyborcze endiscjf. 
Przez Kijów ebeą dojs\ć 

Od miesięcy. narodowa de
mokracja przygotowuje się do 

"wyborów sejmowych. Widzi
my to choćby W naszem wo
jewództwie. Dziesiątki instru
ktorów Związku Ludowo - Na
rodowego i setki płatnych agi-
tatorów uwijają się po mia
stach, miasteczkach orafc 
wsiach w Bialostocczyźnie i zie1-
mi Grodzieńskiej, starając się 
tworzyć wszędy „jaczejki" en
deckie. 

Od miesięcy narodowi de
mokraci rozpoczęli walkę nie-
tyle o duszę chłopa, inteligeri-

' ta, robotnika polskiego, co ó 
ich głosy wyborcze... 

Rezultat zaś? 
Znikomy. \ Skandalicznie 

mały w stosunku do poczy
nionych wkładów i' zużytej e- • 
nergji. "Zjaztt włościaństw/a w 
Sokółce, tak starannie przez 
endecję zorganizowany, dał 

' - jej tylko ośmiu zwolenników, 
podczas kiedy 105 (sto pięć) 
głosów oświadczyło się Za 
Centrum Polskieml 

Zrozumiawszy swą klęskę, 
sztab endecki dostał jakiegoś 
paroksyzmu wściekłości. Manę-

do Sejmu w Warszawie! 
wry bowiem jego przedwybor 
cze fatalnie się rpzpoczęły. 
Gdyby tak dalej $ię działo, 
Związkowi Ludowo Narodowe
mu grozi sromotna klęska w 
dniach 5 i" 12 listopada. 

Zebrano się tedy onęgdaj 
na walną naradę w Białym
stoku. Z Warszawj przybył tu 
yam pan poseł Załuska, naj
większy strategik wśród profe
sorów i najlepszy profesor 
wśród strategików. On, genial
ny krytyk wyprawy kijowskiej 
oraz świetny znaw:a zawiłych 
spraw kunsztu wojennego. On, 
profesor Załuska, .zwycięzca" 

l zwycięzcy z nad "Wisły i Niem
na! f\ z Lublina przyjechał re
daktor Wierczak, a skądinąd 
p. Fąlewicz, generał w rezer
wie, równie Wybitny strategik 
i uczony w Piśnrie Wojsko-
wem, który naw<:t drukował 
swe cenne uwagi o karnpanji 
polsko-bolszewickiij, w .Ty
godniku Białostockim", zaka
sowawszy niemi wywody woj
skowe generała Pr<|dzyńskiego! 

Zjazd endecji również się 
nie udał. Odbyto więc po 
nim konferencję partyjną w 

ANTONI CZECHOW. ; 

Zły chłopiec 
Iwan Iwanowicz Ljapkin, młody 

człowiek, o .sympatycznej poWlefz-
chowności i Anna Stemionowna 
Samblicka, młoda dziewczyna, o 
tepim nosku, pospacerowawszy 
wzdłuż stromego wybrzeża, usiedli 
na jedriej z ławek. Ławka stała 
przy wodzie, na skraju młodego, 
gęstego zagajnika. Prześliczne u 
;tronlel Gdy się tułaj -siada, Jest 
się ukrytym przed oczyma całego 
świata, tylko ryby i pająki, z bły
skawiczna szybkością przebiegają-

k ce powierzchnie, wody, widza 
człowieka, który się tutaj schronił. 

Młodzi ludzie byli zaopatrzeni 
• wędki, sieci, puszki z robakarni 
i inne przyrządy rybackie. Usiedli 
i bez chwili zwłoki zabraty się do 
łowienia rvb. 

-** Jakie się desze, że wresz
cie jesteśmy sami—zaczął Ljapkin, 
rozglądając stę. — Mam pani tyle 
do powiedzenia, Anno Siemio-
nowno... Tak wiele... Gdym panią 
ujrzał poraź pierwszy..: O, u mnie 
właśnie bierze... Zrozumiałem wła
śnie, po co żyję, zrozumiałem, kto 
fest tym bożyszczem, jJtórernu 
muszę poświęcić swe uczciwe, pra
cowite życie... To zapewne jakaś 
duża ryba... bierze energicznie... 

Gdy paniq ujrzałem 
raz pierwszy miłość, 
się w pani namiętnie, na śmierć 
I życiel Niech panli 
ciągnie... niech jej 
chwycić... Niech mi 
moja droga Anno 
zaklinam: czy mogę i 

poznałem po 
zakochałem 

jeszcze nie 
pani pozwoli 

pani powie, 
Semionowno, 
mieć nadzieję 

na wzajemność... nie, nie na wza 
zasługuje, nie 
tern marzyć... 
szarpie! 

jemność, na to nie 
wolno mi nawet o 
ale na... Niech pani 

Anna Semierrowna podniosła 
rękę z wędka, szarpnęła ja gwał
townym ruchem I 
powietrzu trzepotała kię zielonawo-
srebrna rybka. j 

— Mój Boże, kadaśl ach... Prę
dzej! Wyślizgnął się. 

Karaś urwał się z haczyka i 
rzucając się po trawniku, dosięg
ną! swego rodzinnego żywiołu... 
plumps .. i już zniknął w wodzie. 

W pogoni za ryba. Ljapkin, za
miast karasia, schwycił przez o-
myłkę fękę Anny Semlonowny i 
przycisnął ją, również przez omył
kę, do swych ust. Ona usiłowała 
cofnąć rękę, ale było już za póź
no; ich usta spotkały się przez o-
myłkę w pocałunki! Stało się to 
jakoś samo z siebicj. Po piewszym 
pocałunku nastąpił drugi, poczem 
przyszła kolej na zaklęcia miłosne, 
przysięgi i zapewniania... Szczęśli
we chwile) i 

Zresztą, na tym Bożym świecie 
niema bezwzględnego szczęścia. 

4l»chow«tyrB". t>0 *f l*"Xm 

dnhj mtaatqca wraaanla 1022 
rokut wyborów sajmontych. 

Prócz wymiftniofirch. t£ 
clestnjczytl w|konf«ręicji: ptfn 
posej Hryniewicz, tał: oim\p-
szony i wydrwiony ra ZJef-

•Hrzimb^fiSlD^ilf tffj 
rbboty endeckiej na terenie 
naszego województwa 

Konferencję poświę :ono pp 
słowi Skulskiemu i Pol. Cen
trum. Tu ich wróg. tu,przy
czyna niepowodzeń manewrów 
wyborczych endecji. Prócz 
sztabu endeckiego, widziało 
słę na konferencji sporo tych 
samych łudzi, których się wi
duje na każdej konfeiencji w 
Białymstoku, bez względu,kto 
i dlaczego ją organizuje, i 
oklaskujących mówców zawsze 
z tymsamym cielęcym entuz
jazmem- ^Albowiem nie wje-
jdzą, co czynią"... Na 41 uczest
ników konferencji byłb 10 in
struktorów Związku LudoWn-
Narodowego, kilku sztabow
ców. o w ' -politycznie uświado
mieni" obywatele białostoccy... 
i garstka tych, którzy się łu
dzili, iż usłyszą słowo mądre. 

Redaktor Wierczak, który 
przemawiał pierwszy, udowo
dnił ponad wszelką wątpliwość, 
że wszystko dobre pochodzi 
od Związku Ludowo-iNarodo
wego, a wszystko złoj od Na
rodowego Zjednoczenia Ludo
wego. 

Pan generał w rezerwie, 
Fąlewicz, co, przyjechawszy tu 
organizować Xigę Obrony 
Konstytucji" (a jakże! i taka 
„Liga" istnieje!), trafem dziw
nym znalazł się na konferen
cji, malowniczo zaznajomił o-
becnych przytomnych z zasa
dami, strategiki, z polityką, z 
Napoleonem, głównie zwraca
ją/: uwagę słuchaczy na wy
prawę kijowską. Żałcwal jeno 
bardzo (zebrani ró#nież...), ja-
koże nie miał pod ręką pla
nów i map sztabu generalne
go W. P., by wskazać, które-
mi Piłsudski i Skulski szli dro
gami na Kijów, a któremi iść 
byli powinni... Że nie móg) 
czarnem na białem uwidocz
nić zebranym niewłaściwość i 
błędy odwrotu z nad Berezy
ny i Dniepru, błędy tak oczy
wiste, jak talent wojskowy pa
na generała w rezerwie. Wy-

monjBwrpwawszy wyprtwe} ki-
jarwską, pan! r«lcwfec *kon: 

ćayt swe opowieści wojskowe. 
Słuchacze zaś ulegli ciężkie
mu—oburzeniu, i*;4akj wybit* 
ny strategik nie pełni czynnej 
służby w wojsku, tylko w Li
dze Obrony KonltyŁucji, po
cieszając sin Mtomiast faktem 
uczestnictwa pana generała w 
szeregach narodowej demo
kracji. 

Mówca trzeci (ale pierw
szorzędny...), poseł Hryckie-
wicz, z patosem wołał: .Za 
dziesiątki tysięcy ofiar, za prze
laną krew, za zniszczone mie
nie, za wszystkie (ejże! za 
wszystkie? od Mieszka i Bo
lesława Chrobrego? Red.) nie* 
szczęścia, które spadły na 
Polskę—odpowiedzialność po
nosi pan Skulski!" Księża zaś. 
co popierają narodowe Zjed
noczenie Ludowe, są -<- zda
niem wielce szanownego pa
na posła Hryckiewjcza — nic 
warci i tylko szkodę wyrzą
dzają Kościołowi. Wobec win 
Skulskiego. pan H ryckie wicz 
absolutnie, ale to stanowczo 
absolutnie pracować Ł nim 
nie mógł, uważając, pohiżej 
swej godności osobistej znaj
dować się w jednem ze 
Skulskim stronnictwie. . 

A teraz... Pssst... Cisza. 
Trzecie dzwonienie. Kurtyna w 
górę. Entuzjazm ogólny: na 
scenie pajscyk na sznurku... 

Poseł Załuska „ma glos". 
Chwieje się. chyboce, ska

cze, kręci, wierci, rusza na
przód, Cofa się W tyl, omal nie 
pada na deski sceniczne, pluje, 
łapie, przebiera rękami, to zno
wu nóżkami. Widzowie w oba
wie, że się roztrzęsie, rozleci 
w kawały, doszczętnie. Lecz 
nic. Poseł Załuska mówi, tań
cząc jakiś indyjski tan. A przy-
tem rzuca dowcipy, niektóre 
z nich nawet mogłyby być w 
Kalendarzu drukowane. Świet
ny strategik endecki, Załuska, 
też opowiadał o Kijowie i Skul
skim. Jakżeby zdołał o cjem. 
innem? ' 

Tyle blagi, oszczerstw, rzu
canych na swych przeciwników 
politycznych, co na owej kon
ferencji endeckiej, Białystok 
jeszcze nie słyszał, chyba pod
czas inwazji bolszewickiej. 

Bolszewickich metod trzy
mają się endecy w karnpanji 

w swych manew-
Ich. SrX*k#łe* 

tttW'p%ooi jak i \>mt-
wików. 

ten, pogrom jua się, roapo-
cxał od Zabrania Włościan w 
Sokółce. 

Nie pomogą endencji ni 
liaady, zajady i najazdy Za 
łusek na Województwo Biało
stockie! 

Skromny uczestnik. 

*" Z Polski. 
Zloi airrtuiny. 

.«• Vtt<fl*«(sil i|art tart-
M e f y organizowany/ przet T-wo 
Ojn.dnlcte Warszawskie w dniach 
21, 22. 23 I 24 września b. r. w 
Warszawie w celu zobrazowania 
stanu ogrodnictwa całej zjedno
czone] Polski, wzajemnego pozna
nia się, ustalenia wytycznych 
przyszłych prac, a także zorgani
zowania Centralnego Towarzystwa 
Ogrodniczego, — napływają llczrje 
referaty I wnioski, opracowane 
przez specjalistów wszystkich dziel
nic Polski, a także liczne zgło
szenia od Instytucji I potsesegói-
nych zawodów co do uczestnictwa. 
Liczba uczestników, nieograniczona 
Przewiduje się udział około LO00 
osób. 

Komitet Zjazdu 1 Pokazu—Wy
stawy (Bagatela 3) organizuje i 
przygotowuje noclegi dla uczestni
ków Zjazdu. 

Pokaz—Wystawa będzie miała 
ypecjalny charakter, nie praktyko
wany dotąd, gdyż prócz poszcze
gólnych wystawców, w których 
liczbie /najdą się instytucje muni
cypalne i rządowe, będą wy sta 
wionę dzielnicowe dobory poszcze
gólnych płodów ogrodniczych. Wy
stawa odbędzie się na terenie 
własnej siedziby T-wa Bagatela 3. 
Udzie mieszczą słę Biura Zjazdu 
i Wystawy. 

Premjowani Wystawcy otrzy
mają nagrody w naturze medale 
złote, srebrne, bronzowe, żetony 
pamiątkowe. 

Jest nam wladomem, ze poważ
niejsze firmy ogrodnicze War
szawskie już zgłosiły swój udział 
w Wystawie . 

Silne," ludowe, kato
lickie, polskie centrum 
to jedyna podwalina i 
fundament rozwoju pań
stwa i szczęścia ludu, 
narodu.. 

swym za-
lub zosta-

Szczęście zwykle już w 
rodku zawiera truciznę, 
je zatrute przez warunki zewnętrz
ne. Tak było i tym ra:em. Gdy 
młodzi ludzie sle. całowsli, rozległ 
sle. nagle obok-nlch śmiech. Spoj
rzeli ńa taflę rTeczkl i zmartwieli. 
W rzece stal aż po pa! w wodzte 
nagi chłopiec. Był to gimnazista 
Kol|a, brat flnny Semlonowny. 
Stał w wodzie, przygadał się za
kłopotanej parze i uśmiechał sle 
złośliwie. 

— flha... całujecie się?—rzekł 
po chwili.—No, dobrzel Opowiem 
to wszystko mamie. 

— Mam nadzieję, że pan, jako 
norzqdny człowiek... - - wyjąkał 
Ljabkin, oblewając się rumieńcem, 
— Szpiegostwo jest nikekemnościa., 
ale denuncjacja jest podła, wstręt
na, godna pogardy... Przepuszczam, 
że pan, jako szlachetna 
człowiek. 

— Daj mi pan rubla, to nic 
nikomu nie powiem! — odparł 
pqrza.dny człowiek. — W przeciw
nym razie dzisiaj jeszc:e wszyscy 
o tern wiedzieć będq. 

Ljapkin wyciągnął z kieszeni 
rubla i podał go Koli. Chłopiec 
ścisnął monetę w mokrej dłoni, 
gwlzdnęł przeciągle i odpłynę! w 
przeciwnym kierunku. Ale młodzi 
ludzie już się tym razem nie cało
wali. 

Następnego dnia Ljupkin przy
wiózł Koli z miasta pudełko koio-

i porządny 

rowych ołówków i piłkę, a siostra 
podarowała mu wszystkie swoje 
puste pudelka od pigułek. Potem 
musiano mu; jeszcze podarować 
spinki do mjankietów z ozdobami 
w kształcie psiej gloWy. Złemu 
chłopcu ten Stan rzeczy bardzo się 
podobał; zac|zęł więc obserwować, 
aby móc jeszcze więcej rzeczy wy
łudzić. Gdziekolwiekbędź Ljapkin 
i flnna Siemionowna zwrócili swe 
kroki, wszędzie podążał 'za nimi. 
Nie pozostawiał ich ani na chwilę 
samych. 

— Łotr! — syczał Ljapkin, za
ciskając zęby. — Taki mały, a już 
taki wielki lotrl Co z niego w 
przyszłości wyrośnie?! 

Kolja przez cały czerwiec nie 
dawał spqkoju biednej zakochanej 
parze. Gr0ził co chwilę denuncja-
cją, obserwował ich. i domagał się 
podarunków; wszystkiego było mu 
mało, a pp pewnym czasie zaczął 
przebąkiwać, najpierw nieśmiało, 
potem coraz energiczniej, o kie
szonkowym zegarku. Cóż robić! 
Trzeba 'mu było przyrzec zegarek. 

Pewnego dnia przy obiedzie, 
gdy podano leguminę, zly chło
piec nagle wybuchnął śmiechem, 
błysnął oczyma i zwrócił się do 
Ljapkiną; 

— Czy mam powiedzieć? Tak? 
Ljapkin sponsowiał, jak rak, I 

zaczął żuć serwetkę, zamiast legu-
miny. Anna Siemionowna zerwa
ła się i uciekła do drugiego po

koju. 
W tej sytuacji męczyli się mło

dzi ludzie aż da końca sierpnia, aż 
do dnia, w którym Ljapkin osta
tecznie oficjalnie się oświadczył i 
poprosił rodziców o rękę Anny 
Siemionowny. Jaki to był szczę
śliwy dzień. Omówiwszy z rodzi
cami wszystkie szczegóły i uzy
skawszy ich zgodę, pobiegł Ljap
kin natychmiast do ogrodu i za
czął szukać swego przyszłego szwa
gra. Gdy go wreszcie odnalazł, 
łzy radości napełniły mu oczy i 
schwycił złego chłopca za ucho. 
Anna Siemionowna, która również 
szukała brata, podbiegła I schwy
ciła go za drugie ucho. Wirto by
ło widzieć zachwyt, jaki rolował 
się na twarzach zakochanych, gdy 
Kolja płakał i błagał: 

— Mol kochani, moi dobrzy, 
już tego robić nie będę! Au, au, 
przebaczcie rwl 

Obydwoje przyznawali 9óźnieL 
że podczas całego okresu potajem
nego narzeceeństwo ani rau nie 
odczuwali takiego szczęścia, takiej 
zapierające] dech błogości, |ak w 
chwili, gdy złego chłopca chwytali 
za uszy. 

• (Tłumaczył 0 V . 
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Nic wiem, c*y w jakiem pall 
stwie istnieją tak niemożliwe sto-, 
simki, tak w naszerh .Wolnem 
Mieście", które, mimo fe| .wol-
no*ri*. po*ługu|e sle leszcz* 
wciąż metodami, praktykowanemi 
ja czasów osławionych rządów 
pruskich. Urzędnicy na Wszystkich 
dworcach kr>le|oWvch w obrębie 
gdańskiej Dyrekcji P.K.P., to^ak 
iuź poprzediilo pisałem, najzaclek-
le|si hakatyści, którzy z podróż
nym polskim wyrabiała, co im się 
podoba. Mimo 'bezustannych na
woływań prasy polskiej, aby Dy-
rekcla P. K."P. zastąpiła tych 
wrogich jjoliskosci urzędników Pn
iakami, wszyscy oni siedzą sobie 
dotąd wygodnie na swych urzę
dach, tucząc się polskim chlebem. 
Na|Wlęce| jednak uiawnla się Ich 
wrogie st.«nuWisko W stosunku do 
Polaków na słownym dworcu w 
Gdańsku, gdzie juz absolutnie 
niema mowv 9 tein, aby np. Po
lak, meznalący języka- niemiec
k ie j ) . mógł się o czemukolwiek 
poinformować. Tu byle stróż po
zwala sobie, -na bezczelne wy
cieczki pod adiesem podróżnych 
polskich, którzy na nieszczęście 
czują sle bezradnymi Wobec tych 
szykan! Coprawda sa. tacy urzęd
nicy, których Dyrekcja P.K.P., w 
myśl rozstrzygnięcia Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów zobowią
zała się nadal zatrudniać, lec/ są 
całe zastępy takich, których bez 
wszystkiego można usunąć. Dla
czego jednak to się nie dileje, 
jest to już tajemnicą gdańskie 
Dyrekcji P.K.P., która na wszelki^ 
utyskiwania prasy t podróżnych 
polskich pozostaje bierną. W 
kasach biletowych zatrudniane są 
dotąd w przeważnej części Niemki, 
co do których Dyrekcja nie przy
jęła na siebie żadnego zobowiąza
nia, a jednak pozostają one nadal 
na tych stanowiskach, urągając 
polskości na każdym kroku. Ka
sjerki te w stosunku do Pniaków 
zachowują się w większości wy
padków wyzywająco, a nawet 
bardzo często nie chcą, sprzeda
wać biletów, jeżeli ktoś np. ohce 
wykupić bilet, mówiąc .Do War
szawy*. 

W parze z kasjerkami idą odź 
wierni, przecinający bilety przy 
przejściach na peroby. Tych, jeśli 
ŝ ę ktoś zapyta o pociąg, idący 
do Niemiec, w jeżyku nfemiecklm, 
odpowiadają bardzo chętnie, zaś 
gdy zapytać, chećby nawet po 
niemiecku, o pociąg do Warsza
wy, w najlepszym wypadku zby
wają podróżnych, że „nie wiedzą'\ 
przypuszczając, i-, zapytujący jest 
Polakiem. Urzędn!cy celni, skła
dający się z b. oficerów i pod
oficerów pruskich, nie tylko, że 
nie ustępują pod żadnym wzglę
dem służbie kolejowej, lecz, wy
łączając z pośród nich niektórych 
ludzi rozsądnlejśzych, większość 
ich przewyższa nawet kokjarzy 
w dokuczaniu Polakom. 

Najgorzej zaś jest przy odej
ściu pociągów do Warszawy. Tu 
już pasażerów popycha się na 
wszystkie strony, komenderując 
nimi zupełnie podług znanego 
..dr.ylu" pruskiego. Już na zgórą 
godzinę przed odejściem pociągu 
warszawskiego gromadzą się przed 
urzędem celnym tłumy pedróż-
nychj oczekując (jak w Tczewie) 
rewizji dokumentów i bagażu. Lecz 
urzędnicy wcale nie śpieszą się 
?. załatwieniem swych czynności 
i w najlepszym razie rozpoczyna
ją je dopiero na 40 mlrfut przed 
odejściem pociągu. Ponieważ zaś 
każdym takim peciagiem z Gdań
ska odjeżdża do Warszawy kiha 
set osób, wytwarza się tu nesłu-
chany ścisk: jedni drugich prze
wracała, obrzucaiąc się przytem 
najokropniejszymi er netami, sło
wem rozgrywam się sceny prze
rażające. 

Dzięki takiemu stanowi rzeczy 
zaszedł tu w 0'tatelch dniach wy
padek śmiertelny podczas podsta
wiania pociągu pośpiesznego do 
Warszawy, bo oto utartym już. 
sposobem chciała żona peWnego 

kuBCl im z 
do 

_ wygi 
zsunęła się po *Eóp'-

koto, Wora ją tak po
zie wydobyto ją |uż ile-
Cjtyz takie nlemotllw>icl 

trwać nadal I czy Dyrekcja 

tyrtic 
nłach 
raniły, 
z y f a . 

P.K.P. nie »n*Jdu!e odpowiednich 
środków, aby ten stan poprawić. 
Doprawdy czas pomyśleć o jem, 
aby się ale wystawiać na urągo
wiska! iel strony obcychl j 

Ostatnią sensacją, jaką tu ma
my, (est oskarżenie senatu gjdań 
skieflo o paikarstwo, a sprawa ta 
przedstawia się następuląco: ku
piec Holzrlchter, zamieszkały w 
Sopocie, nagromadził u s ebie 
większy zapas cukru, jeszcze w 
tdńsiych! czasach, aby obecnie 
sprzedać go, oczywiście, po ce 
nacłf paskarskich. Płacąc «ów 
czas: za funt po 8 mareW. snze 
dawał obecnie po 3 5 - 4 0 mir, o 
c^erh jednak dowled/lał się wy
dział senatu, regulujący ceny na 
cuki1 r » postanowił całv zjpas, 
znajdujący się u Holzrlchter'*, o-
płożyć Aresztem. Przed kllkuiiastu 
dniami zlawill się więc U niego 
urzędnicy z upoważnieniem za
brania cukru, przyczem zapłacili 
mu bodfug feny maksymalnei se
nat^, po 13 marek za funt. Ku
piec, reki, nlerad. musiał się z tern 
pogodzili, boć zresztą, sprzedaw 
szy już Większą Ilość, zarobi tak 
wiele, że ostatecznie mógł to prze
boleć. Jakież jednak było jego 
zdziwienie, gdy w pięć dni potem 
otrzymał zawiadomienie od sena
tu, \i rńoźe nabyć swój cukjer po 
26 tnarlek za funt i sprzedawać 
go detalicznie po 30 mk. Tu już 
HiUrlchter dał upust swej złości, 
-iie skorzystał z .oferty" senatu, 
leci zaskarżył go do sądu w So 
pocie. Ze. jednak ten sąd niit; czul 
ilę kompetentnym do roi strzy
gnięcia tej sprawy, przeto oddano 
ja więc sądowi na|wyższenu |w 
Gdkńsku. Tak więc paskarz za
skarżył paskar/y, którzy, według 
wszelkiego prawdopodoble ristwa, 
przegrają, a Holzrlchter, wobec 
anieslejnla sek*>estru, otrzyrrał cu
kier i powrotem. 

Gdańsk żyje pod wrażeniem 
odwiedzin floty polskiej i nnglel-
skljej. Rzecz prosta, iż lepsza wra
żenia wywiera na tutejszy ;h hB-
kajystpw flota angielska, dlf teg.>, 
że nie jest polską, a wrażenie 
ujemne flota polska, dlatego, że 
jest polską, lecz jednak dziarskie 
póstaWy naszych .chłopców;" im 
ponuj^ przecież nawet hakaty-
stdm. którzy, jakkolwiek tłorze-
cza. Polsce, podziwiają |ą, że zdo
łała w lak krótkim czasie istnie 
nla swej państwowości postawić 
taką silę zbrojną i przerażeniem 
patrzą, że wszelkie nadzieje p i -
łą<}zepia się z Berlinem mogą 
zawieść. 

Po ostatnich zajściach 2: Fran
cuzami, spodziewano się tu po
dobnych wybryków w stosunku 
d(J bawiących marynarzy angiel 
skjch i polskich, lecz, mk dotąd, 
wjęKszych zaburzeń nie bj/jo. Ma
rynarze polscy zachowują Się bar
dzo spokojnie i taktownie,!co na
wet U największych wrogów pol 
skości wywołuje podziw j ' ' 
m)last Anglicy, Dosiadający 
ką walutę", używaią s< bi
stru, oprowadzani przez .„.„ 
przygodnych przewodnikóW, kto 
rz!y przy tej okaz)i wcale| nieźle 
się żywą. Z Anglikami tież było 
kilka;drobniejszych zajść, ecz Mi 
cjiałkom poszło ,gorzej, aniżeli 
z Pr^ancuzanr, gdyż marynarze 
afigielscy,1 uwijający się pU mieś
cie większemi gromadami, zbok-
sówali porządnie amatorów awan
tur ulicznych. Od czasu przybycia 
tych dwji flot do Gdańsk^, odby
wały si^ lu różne przyiędia, jak 
u konsula angielskiego, d Wyso
kiego Komisatza Ligi Narodów, 
gen. Hackinga, Anglika, 1̂  prezy-
denta senatu, na pokładach okrę
tów Angielskiego i ^olsltlego, a 
Areszcie ostatnie przyjęcie urzą. 
dził dla marynarzy polskich j an-

Nato-
,clęż-

^ G d t j ń -
cznych 

Komisarz Genaralny 
skleL^lucJtok 

P«ły<&«Cf#*j||CfCSz«s] 
sWą mattonkę 1 swego zastępcę, 
p. Daniela Kęszycklego. Udział 
• i a s f l i ' pnfląitu antajW tiwmti 
przedstawiciele rolnych państw, 
wybłJołBjsie je4><»stkl a pdaród 
•^ołecteństwa s*oJ»klef©. k». bit 
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kup CRourke, Wjrsókl Komlłarz 

rych najbardziej Żywy ud dał sjfal) 
oficerowie angielscy. Miłą ta za 

harmonilhym nastroju do póZnei 
nocy. Kar 
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Swiadcionia w chorobie. 

Kasa chorych udzielę choryi 
cz łonkom i rodzinom cz lonkój 
przyrruispwyrh w czasie^ choroby 
Śwladdzeń następujących: 

a) 'bezpłatnej pomocy lekarki* j , 
która rozpoczyna SIQ od pierwsze
go dnia choroby i trwa, o Ile cho
roba nie skończy sic. wcześnl«j. 
n ie króce|, niż 26 tygodni . 

Pomoc ta obejmuje również 
dostarczenie lekarstw, środków o-
pat runkowych i t. p., służących co 
przywrócenia z d r o w i a . I zdolności 
zarobkowych; 

b) wypłaca zasiłek pieniężny ,:a 
każdy dzień niezdolności do pracy, 
udzielany nie d łużej , niż w ciącju 
26 tygodni . Zasiłek ten wypłaca 
sie od trzeciego d n a choroby, 
łub gdy niezdolność do prairy 
następuje później — od pierwsze
go dnia niezdolności, nie wyłącza
jąc niadzlel i świąt. 

O ile ubezoieczony pobiera za
siłek p l e n l e ż ^ później, niż od 
trzeciego dnia choroby, należy li
czyć 2 6 tygodni od pierwsze 30 
dnia niezdolności cio pracy. Pomoc 
lekarsko w tym wypadku może 
być przedłużona do 39 tygodni 
w ciągu raku. 

Kasa wypłaca zasiłki na koszty 
pogrzebu za zmar łych członków w 
wysokości trzytygodniowej pilicy 
ustawowej. 

Cz łonkowie Kasy, którzy utrnca. 
zatrudnienie , a opłacili składki 
przez ostatnie 6 tygodn ie , bez 
przerwy albo w ciągu ostatniego 
roku przez 26 tygodni , maja; pra
wo do pełnych świadczeń, O ile 
choroba zajdzie w ciągu czterech 
tygodni od dnia opuszczenia za-, 
t rudnienia . 

OWożnie chorzy członkowie <e-
sy mają prawo do zasiłków pie
niężnych w wysokości 60 pioc. 
płacy ustawowej . 

Praktykanci i terminatorzy, r.ie 
pobierający wynagrodzenia ani w 
gotówce, ani w naturze, zasiłku 
pieniężnego nie otrzymują. 

Członek, który czasowo znaj
duje się poza okręg iem Kasy", mo
że za zgodą ' j e j Zarządu korzystać 
ze świadczeń Kasy miejscowej 

Świadczenia dla połotnie. 
Kasa chorych udziela czj 

korn: 
a) pomocy lekarskiej i położni

czej przed, w czasie i po połegu; 
b) zasiłku połogowego w wy

sokości całkowitej płacy usttwo 
wej, nie dłużej jednak niż w ciągu 
6 tygodni , z których co najmniej 
6 przypadać powinno po porodzie; 

c) karmiącym zasiłku w natu
rze lub w gotówce, nie d ł u ż e j j e d ; 
nak niż w ciągu 12 tygodni 

Za zgodą położnic Kasa może 
udzielić i m : 1 

a ) utrzymania i opieki lekar
skiej w zakładzie dla położnic, za 
miast połowy zasiłku połogowego; 

b) pomocy I opieki pielęgnia
rek za potrąceniem no ten cel naj 
wyżej połowy zasiłku połogowego. 

Kasa Chorych udziela żonom i 
osobom u t rzymywanym z zarobku 
członka, mieszkającym z nirr ra
z em orez niepodlegającym i b e z -
pieczeniu, pomocy lekarskie! i po
łożniczej w czasie połogu i pc po 
łogu, jak również zasiłku na kar
mienie . 

lii Kasa M ? 
ie udzjelać leczenia i utrzymania 
szpitalnego według najniższej ta
ryfy opłat. 

Kasa może umieścić chorego w 
szpitalu bez Względu na [ego zgo
dę, gdy. 

o) rodzaj choroby wymaga le
czenia I pielęgnowania, które w 
domu chorego są niemożliwe; 

b) choroba jest zakafna; 
c) stan chorego lub- jego za

chowanie się wymaga stałego nad
zoru; 

d) chory niejednokrotnie prze
kroczył regulamin dla chorych lub 
postępował wbrew poleceniu le
karza. 

'Członkom, którzy są leczeni w 
szpitalu, a utrzymują wyłącznie 
lub w przeważającej części ze swe
go zarobku Jedną lub więcej osób, 
zasiłek domowy jest wypłacany 
przez Kasę w wysokości poławy 
zasiłku pieniężnego. Chorzy, któ 
rym Kasa nie wypłaca zasiłku do
mowego, otrzymują, oprócz lecze
nia i utrzymania szpitalnego, 10 
proc płacy ustawowej. 

Chory, niestosujący się do za
rządzeń Zarządu Kasy, traci prawo 
do otrzymania zasiłków pienięż
nych. 

Świadczenia szpitalne. 
Za zgodą chorego Kasa, 

miast świadczeń w chorobie, 

SONIKA-' 
B i a ł y s t o k 

WRZESIEŃ 
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I)zi*:'StyCmy, iw. Frań 
r fSZkH. 

Jutro ró/pfn w:, Irfc-
ny M 

Wielbi ł UniKM ,> g. fi 12 
/«ch'M, , j . t, ts 
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D Z I Ś ! 

Hatfworny Atleta 
N lkada 

Dramat sensacyjny w 8 aktach. 
W roli głównej M a r 0 0 o i 

jego partnerka 
Char lo ł ła Lor ing. 

nabyto 
zboto, 

ktć*l#n>«VamcB^*»l*tz?ch 
nadejść do Białegostoku. Należy 
się spodziewać, te wpłynie to na 

za-
mc-

•Hfy wyborećw. Dnia 15 b. m. 
zostały wyłożone listy wyborców 
do publicznego przeglądu. Wszy
scy nie zamieszczeni w spisach 
mogą zgłosić reKlamacie. 

Z komlail wybirnycli. 22 KO-
misia wyborcza przeniosła się z 
ui. Angirlskiej na Kijowską 10. 

SaatfEk marek •łemleekieti trwa 
w dalszym ciągu. Obecnie można 
marki niemlecme kupić za 4'/a 
marki. 

Plsrajua fikała Pracy (Oird* 
dek Ollceiee?) w Białymstoku Mo 
dlińska 10. (Bojary) przyjmuje 
dzieci od lat 3 - 7 . Wątłe i nie- k 
rozwinięte do 8— 9. Dzieci te będą 

"mogły korzystać z kompletu przy
gotowawczego przy szkole po przed
stawieniu świadectwa lekarskiego. 
Szkoła zajmuje się wychowaniem, 
hygjeną, rpzwojera fizycznym i 
umysłowym. (Dzieci urzędników 
państwowych korzystają z ulg). 

Zapisy dzieci w godz. 11—2 pp. i 
od 5—6. Zajęcia rozpoczęte. 

— r M a a J n l i t^kff* W ostat
nich WoJaUkdi cena Mcą j t i Cuk
rowej podnlaak sle na M O aaarak 
za funt, kostki na 430 marek. 

— I tou|ąc» ritalaa- w ko 
operatywni h kosztu|e 10 pudałak 
zapałea (80 mk., w sklepach zaś 
f ą d a * po 230. 

I — fNralMsi iraiM- Ostatnio 
znowu podrożało drzewo: brsóio 
we kosztuje do lOO tysięcy ZB 
sążeń, sosnowe 80 tysięcy. 

— I r t i y i M • l l t i t k i . Przy 
jezdZąktcy z Gdańska opowiada
ją., ze wikttteK spadku waluty 
niemieckiej drożyzna co dzień 
lam wzrasta. Również podrożały 
w Gdańsku różne towary. 

— ls«VM (• W t l K I . Zwracają 
nam trwaifę na to, i t w niektórych 
hotelach1 tutejssych, w szczegól
ności w hotelu .Viktor)a" . przy 
ul. Sienkiewicza trudno jest otrzy 
mać w nocy nomer, gdyż wszyst
kie pokoie zajęte są prtez wesołe 
córy Koryntu I Ich przyiaclół, pła
cących wysokie ceny. Warto, aby 
tym azylem zajęły sle. nieco blltei 
powołane czynniki. 

— Toworayifwo iipirailnUw 
Esperantyścł tutejsi zwrócili się 
do Starostwa Białostockiego z 
prośbą o legalizację ich zwtącka 

— I l l M I ' a o l r t l Oby watę 
tutejszy p, ADfcibaum otrzyma' 
onegdaj list z Szanga|u datowanv 
8 stycznia 1920 roku. Na koper 
cie znajdowała się Pieczęć ekspe 
dycjl pocztowei w Moskwie. Stał^ 
się to prawdopodobnie dlatego, że 
jako kraj, w którym znajduje s«. 
Białystok, wymieniono Rosie. Z 
Moskwy wysłano list do Berlina 
skąd wreszcie przybył na miejsce 
przeznaczenia. 

flMkOdSOay I n k - Przy ul. Feb
rycznej bruk uszkodzony w tym 
stopniu, że wymaga niezwłoczne; 
poprawy. 

— Iwialilalnaa polkytka 
Magistrat uwzględnił podanie wła
ścicieli hoteli o podwyższenie tak 
sy hotelowej. ^ 

— la lOl ie zakupione przez 
tutejszych kupców w Gdalsku 
mają w fycn dnłacji nadejść dc 
Białegostoku. 

" I • 
Ismplaait przecttodafAw. Po 

Hela pociągnęła do odpowiedział-
n<>ici JóreH B^zewtcza za zacze
pianie ,/rzech(. inlów. i 

— Vyt l r t> ł • Riuseal. Znaj
dujący się w kieszeni ajenta kry-' 
minalneuo Dębińskiego rewolwer 
aummanczny' sam wystrzelił 1 
zranił właściciela. 

— B f l dowOiAw. W Warszawie 
zatrzymano onrgdaj szereg biało 
stoczan, nie posiadających dowo
dów osobistych. 

& Xa BUpriHlruaaaie prtepiisw 
mill iakowych policja zatrzymałe 
R. Aronowskiego, mieszkańca m. 
Janowo. 

Za lakideealc spokoju publln 
aCBO. Za zakłócenie spokoiu pub 
1 cznego pociągnięto do odpowie 
dzielności W. M. Bordowlcza. 

Nlelcialaa ipnilał. Policja a-
resztowała Ch. Kiemberga, Wer
salska $2, za-nielegalną sprzedaż 
znaczków pocztowych. 

— Jak Uodiieje praco-. W 
nocy na 13 b. m. o godi. 3-e 
poactas snu, nieznani sprawcy za 
pomocą przystawienia drabiny dc 
palkonU i wyięr.la szyby, dokona 
ii kradzieży garderoby domowej, 
na sumę półtora miliona na szko
dę Soni Magld (Sienkiewicza 19) 

— lalrfynany został'przez U-
rzqd Śledczy M. Lew za niepo
siadanie dowodów ojobistycn. 

— Kradilcł ekoliw. Przy ul. 
Cichei 3 M . M . Zegmano*>l,skra 
dziono 14 par cholew, wartości . 
70 tysięcy marek. Podejrzanego o 
kradzież J. Kahana aresztowano 
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Dla łiidkiytUa narodu drj)ga zi 
i poprawa swych stosunk(Wteży pósrocf 

między krańcowościami lewicy i rawicy. 

TELEQRAMY 
W gościnie u rumunów. 

Warszawa. 16.9 (tel. wł.). 
Król Ferdynand przyjął na po 

słuchaniu , pol. min. spraw zagr.j 
Narutowicza I rum. min. Pucu. 

Słachae, że posłuchanie, które 
rwało b. długo, dało dotfatnle re i 

elne wyniki '• 
W płatek. . o g. 5, Naczelnik 

PjłrtlłwB przyjął zagranicznych! 
glonków dypjoojaćji ^kredytowa 
nych przy dworze rumuńskim. 

W piątek przed południem od
były się manewry strzelców gór-
•.klch w obecności fleczelnikaj 
Państwa 1 całej rodziny królew 
tklej i dyplomacji. 

Przed defiladą Naczelnik Pań
stwa Piłsudski udekorował przyj 
dźwiękach hymnu polskiego, kro 
Ja Ferdynanda ordeiem .Virtut i , 
••Mlltarl" i wygłosił przemówienie, 

P r z y k r y » ¥ P 
o z a a i e r e 

osre 

Warszawa, 16.9 (te 
Kurjer Poranny 

ju, że w trakcie rewi 
górskich zaszedł prryk 
W jednym z karabinó 
wych, nie używanych 
wojny znalazły się 
Kule tych nabojów za 
kilku żołnierzy. 

Termin powrotu 
ozelnikai. 

Warszawa, 16.9 (tel. wł.) 
Naczelnik P«nst*a powróci z 

Rumunii do Warszawy w -ponle 
działek o godz 11 rano. 

dek w 

.wł.) 
donosi z Sina-

strzelców 
ry wypadek. 

maszyno-
od czasu 

naboje. 
biły I raniły 

Groźba $trejku generalnego 
Warszawa, 16.9. (tel. wł.) 
Z Katowic donoszę, że orgjsnt 

Ućjc ^awodowe kolejarzy wysłały 
od, rządu warszawskiego ultima* 
um z żądaniem, ażeby ustępuję-
:y prezes miejscowej dyrekcji ko 
ejowej b/minister kolei.' Sikorski; 
>orostBl nadal na stanowisku, 

grożąc w przeciwnym 
kiem generałnyfn. W 
tycznych oczekują, 'te 
stanowczością Wystąpi 
temu niebywałą ztichwałem 
niu, które Wkracla w 
dzy rządowej. 

Straty armji greckiej. 
Berlin, 16.9 ( A . W ) 
Rząd angorski podał w oficjał 

i\ym komunikacie straty armj 
greckie] jak następuje: 3 korpust 
złożone z 12 dywizji zostały roz 
gromione, -U srrziji greckiej dosta 

ty się do niewoli wraz z 3 dowód
cami dywizji, sztabami * główno
dowodzącym. Jedyni: I I dywizje, 
grecka stawia Jeszc e opór na 
północ od Brussy, lecz znajduje 
się w krytycznem położenia. 

N i e m o y s z u k a j ą o p a r * 
c i a ar Roaj i . 

Warszawa I&9 (teł. w ł ) 
Z Moskwy donoszą, tz dn. V6 

sierpnia niemiecki charue d,effdi 
res wręczył zastępcy komisarza 
ludowego spraw zagrań. Karacha-
fłowi n«tę, w której rząd nt^miTJ 
ki powiadamia, ze przedstawicieli 
zwązków rawodowych oświadczy
li kanclerzowi Rzeszy w dn. M 
sierpnia r. b., ze wskutek kata
strofalnego stanu marki nleiBtec,-
(tei, dla szt-roklch kół P-aownl 
ków niemieckich wytworzyłjr sl 
:ileBaozli*e warunki bytu. Rzą 
niemiecki komunikuje o tern n ą 
dnwł soWiecMema ?. prośbą, aże
by o poJ,>2t-/;iu narodu nłerniec-
niego powiadomiono naród rosyj
ski. Korect sn w odpowiedzi po
wołał stę na urmwę w Rapello, 
dzięki któ>ej Rosja i Niemcy inaj 
dą siły do wzaiemn* j odbudowy 
gospodarki finansowej. . , 

Gdzie nabyć 
w 

Piwiarni p. Krauze 
ui. Aatoalikawika 1. 

Sklepie spożywczym 
p. Makarewicza 
ul. Ita Jaaika Ł 

razie straj-
kołach poli-
rzfld z cale 

przeciwko 
Żąda-

zakres wła-

O g w a r a n c j a . ' 
Berlin, 16.9 (tel. wł.l 
New Jork Herald donóil, ,iz 

optymizm, który fegzt ze d. 14 b. 
til. dawał się zauważyć u człon
ków komisji, pod wi czór te^oż, 
dnia znikł zupełnie. Nawet Drand 
Bury miał oświadczył, tt kryzys 
zaostrzył 4e I te obecnie istnie
je możliwość przystąpienia Prancjl 
do sankcji militarnej. Drand Bur-
ry jest przekonany, *e Niemcy 
maią możność dostaicżyć Belgji 
gwarancji w zlocie /.a iwoje 
weksle. 

B r a k w y r o b i e n i a p o l i -
t w e z n a i to. 

Kowno, 16.9 (flW) 
Mimo zbliżania się terminu 

wyborów, zainteresowanie się wy
borami Jast bardzo słabe. Więk
szość stronnictw nie mogła wobec 
tego dotęd ułożyć lisi kandydatów 
w poszczególnych okręgach. 

Warszawa, 16.9 (t*>|. wł.) 
oBia^lK. u 

nae S^r t i fSUt i 
pb i ld iUakusIę w kwest| wii«ń-
ik ja^iWA'piątkowem posiedzeniu 
komisji1'V*li»yczne|. mlmt .Vg< 
dtInnych obrad nad wn oskami 
o mmefszoicTtfCti Murraya, nie -

t&$! *"1Mi
chr/pjftftnxih 

Pdt f rd ie t l t t f w iMUtwa? 
go w a z k o t a o h gr ian -

akioh. 
Gdańsk, 16.9. (A. W-) 
W związku z W/rojtenl wyjąt

ków wnli')ił sc-nat na radę miej ~uj) 
proiekt o podwyższenie i.płaty 
szkołach średnich 
o 20 proc. 

l zawidowyc i 

P r a m j ó a r k a . 

Warszawa, 169 (tel M.) 
W dzisiejszem ciągnieniu wy

grana miljona marek " pa<i 

M i 1 . 9 8 0 . 1 2 1 , 
dla 

Sprzedany w urzędzie 
państwowej w Poznaniu. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
Warszawa 16.9 (rei. w|ł.i 
Nowy Jork 7125 
Paryż — ., i 
Beilm 4 ,95-5 ,05 
Kanada — 
Praga — 
4 procentowa państ. Tboiyczka 

prem. 1555. 

Rofowaola nfBoflclaln»| gleldj 
blalostoekliK 

(Kanto' wymiany Lacbowt r» '$ Kdi«* 
Mf) i 

• « « ! • wtoawrola a4)M" 
Dolary 7150-
Marki Di»m. 5. 
Prsnkl 5tifi 
Pnnty 32 000 
10 rD. ziute 30.500 

pożyczki 

USTY-REDA 
Szanowny Panie Redaktbr/e! 

Uprzejmie proszę o łaskawe u-
mleszczenie na tamach s^ego po
czytnego pisma nast« pującego 
.oświadczenia: 

W Ns 207 .Dziennika Biało
stockiego* ukazała się notatka, 
jakoby na zjeździe powiatowym w 
Sokółce dn. 10 b. m. ml ił paść z 
ust moich pod adresem is. Gaula 
okrzyk: .Precz z księdzem". 

Jest to nieprawdą Podobnego 
okrzyku, ani wogóle żadnych o 
krzaków nie wznosiłem 

Na potwierdzenie powy szego 
mam kilku świadków, ktirzf byli 
przy mnie podczas wybjrt pre 
zydlu m. 

Zaznaczam, że do Pol. Str. 
' Lud. (Piasta) nie należę. 

Racz Panie Redaktoizej przy-
ać wyra iy szacunku i pawaźania. 
j StaalUaw s i ł i k 
Student Uniwersytetu Warszawskiego. 

Niicrai V irzenysł kiUL 

mm 
I TailBi Walatlaja. Dcii, pora* 

'i gi, wstrząsająca 4ragedja Wya« 
piaaSakie«H> .S§dstowie\ w kairel 
wystąpi goaclnnic Makoznity arty
sta sceny warsza^sklei, Stanisław 
knake-Zawadzki. Wczoraj Aa pre
mierze mlsara porwał słuchaczy i dal 
kreację, jakiej nie widzieliśmy do
tąd na naszej scenę. Dzisiejszy 
występ lego genialnego artysty 
będzie zarazem i ostatnim wyślę* 
pem. Toteż katdy, kto nie widział 
Zawadzkiego wczorai, niech dziś 
skorzysta akwapltwie. Wieczoru 
dopełni komedia Fredry .Pan Be* 
nei* z dyr. Skąptkim w tytułowej 
roli. 

We wtorek występuje teatr 
nasz z niezwykłą komedią auto 
IÓW Fleurs » Coillavette. 

„Nie będziesz jjrzesiyć", kn-
iiirdia i t . swietnei i tak duwcipnei 
spóliM fr.iiuuskiej, ruj była dotąd 
jraną i-.i andnei scenie polskiej. 
Dyrekcja utr/yolsla egzemplarz tej 
sztuki z Krakowa i teatr grodzień
ski pierwszy .wprowadzi tą dow
cipną komedię na Widownię pol 
ską. Toteż próby odbywają się 
bez przerwy. Przygotowuj się no
wa Wystawa. Obsada ról pierwszo
rzędna. Keżyseruie dyr. Skąpski. 
Udział biorą p. Karlińska, Kępiń
ska, KidowsKH. Skartyriska, War-
den, p. Czermański, Dąbrowski, 
Karilnskl, Orłowski, Ś^lbor, Zleń-
ciaklewicz- I inni. Wytwintne toa
lety pań będą okrasą lej przemi 
łej i dowcipnej sztuki. Tak więc 
wtorkowa premjera będzie nią w 
całem tego słowa znaczeniu. 

Zespól teatru naszego powięk
szyła p.nł Hellen, artystka tt-atru 
miejskiego we Lwowie. IJKaże się 
pi> raz pierwszy w świetne) farsie 
.Trzysta dni ' . 

Dzten Akademika m Orodale 
zapowiada się świetni*. Program 
ostatecznie ustalony został nastę 
pująco: dn. 21 wrześnio będzie 
zbierany podateV od każdego ra
chunku w instytucjach handlowych, 
bankach, restauracjach i sklepach; 
dnia zaś 24 września, t. j . w nie 
dzielę, o godz. 12 w~ południe, w 
seli Magistratu odbędzie się orga
nizacyjne zebranie Powiatowego 
Komitetu Przyjaciół ' Młodzieży 
Akademickiej. Nie wątpimy, że 
społeczeństwo Grodzieńskie przyj
mie liczny udział I tern przyczyni 
się wielce do ułatwienia kontynu 
owsnia studjów naszej młodzieży. 

Wawiattarn l e j o i dnia w. » ł * « 
stauracłł Jteyal* Q 4 H < W * • * 
wielki Honćart r*ut. Przyjadą W' 
ni artyści tasłz^w W f / s a a w d W -
Nazwiska artystów i program kpn* 
cartu pP«too.» * » # • « « * • 
dałach> 

Społaczańatwo C>od^l#Askt« 
m«s/pamiętać o .Dniu łWr^Wł ' ' 
ka* i godnie do niego ską przygo
towywać. Spodałewaoy Ust przy
jazd młodzieży akademickie* z War
szawy i Białegostoku 

U - r t a t o O t a f t . Z»rz*.d Koła f\-
kaduriinów zawiadamia * w y c n 
członków, jak t maturzystów miej
scowego gimnezmm, *e Komlfet 
Organizacyjny .Dula Akademika 
urzę4u|e codziennie w lokalu K o n , 
Horodniczanska 15 m. 2 <rć 5 d> 
7 p.p. 

l a Utkać "iadzon<> w Więzie
niu Lizę Anders (Orsesznowe) 8). 
którą. ooZyczając pieniądze na 
zaitaw garderoby, pobierała dzien
nie p.< 50 mk. od tysiąca, czyli 
na itden roK za pożyczenie 1000 
mk. potrzebujący pieołądzy płacił 
I8 .2i0 mk. 

W Grodnie zoalduie się więcej 
podobnie zachłannych lichwiarzy. 
Byłoby tedy wskazane zdemasko
wać i Innych. 

d l r a u c n l c Naznaczona nadzień 
14 b. m. w Sąd*le Okręgowym 
Karnym sprawa kupca Jezierskie
go, za szmugiel sacharyny, zosta
ła odroczona. O dniu rozpatrywą 
oia ie| podamy dalsze szczegóły 
w. swoim czasie. 

laMlilwo prus l i u i t r t t M i i 
Dn. 12 b. m. w ma|. Ostrówek, 
gm. Wiercieliskiej, po w. Grodzień
skiego, Jós^f Grajewski, aamieszr 
kały we wm Kaphca, tejże gmmy, 
wystrzałem z karabinu przez nie
ostrożność zabił Apoionję Borsu-
kiewicz, żonę Aleksandra. 

Sprawę skierowano na drogę 
sądową. 

Zbroln* napid bai iyekt W no
cy z dn. )0 na 11 b.m. około go
dziny 12 /ostał dokonany zbroj
ny napad na dom Andy Garba
czowi i, zainl««zkate) we Wil O-
grodnlki, Ĵ m. Smdelśkiej, pow. 
Grodzieński go. 

Sprawców napadu było 8 — 7, 
dwuch uzbiojbnych w karabiny. 

Wpadnięta wyskoczyła przez 
okno i poczęła krzyczeć, co ban
dyci slygząc zbiegli, nic nie zra
bowawszy. 

Energiczne docbodtenia pro
wadzi policja- ' l 

iAo7^?x.B_^Jr 

RED 
STAR 
LIŃE 

Q Q Q Q (LIBJA CZERWOBEJ OWUZOT). 

G R O D N O , D o m i n i k a ń s k a ml. 
Jedyna bezpośrednia (bez przesiadania) komunikacja 

ANTWERPIA—NEW-YORK • ANTWERPIA—KANADA 
HAMBURG-NEW-YORK • GDAŃSK — NEW-YORK 

Wszystkich informucji w sprawie wyjazdu do Ameryki i Kanady' 
ostnle i pisemnie udziela filja .w GRODNIE - DOOlRIKAtSKA I. 
Centrali w Warszawie, Marszałkowska 157.—Zwracajcie się do Oddziału 
aredxi**afci*ao. 85 

można „Dziennik Białostocki4??? 
Sklepie spożywczym 

p. Gregorczuka 
ui. HkkUateu |T. 

Si lepie spożywczym 
>. Zaborowskiego 
ul. losaawa IB. 

Zakładzie fiyzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ui. NtaklMlua |T. 

Sklepie spożywczym 
p. Siedleckiego 

ui. RittlMUsa i t 
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{ 
mrwowy nUkttr' tWa 10 

b , m . o g . 5 w t . i w . t e o t r M k n a 
u l O r z e j z k o w e J , o d b y ł s ie w i e c , 
j w o ł a n y p r z e z z w i ł j r e k C h r z e i k l -
I t ł s k o N a r o d o w e j D e m o k r a c j i . Pła 
w l e c t e n p r z y b y l i ó > l * g a c l i W » f 
S i a w y z p a r t j i M- P. ^ - z p . H t l t > 
HU P i e c h o t k o , r e d a f c t o t . K u r j e r a 
g r o d z i e ń s k i e g o " p . M i g a c z i r e 
d a k t o r t y g o d n i k a . N o w e Z y c i e " 
k s . S a w o n l e w j k l . Z e b r a ł o sie. t e ł 
s p o r o p r z e d s ^ a w i t l e l i o b u r z e c z o 
n y c h z w ł z t z k ó w . 

S t o p n i o w o r o z p o c z ę ł y s ie spo« 
r y , s p r z e c z k i , h a s ł a i k r z y k i . N i e 
o b e s z ł o s ic b e z z w y k ł y c h z o b u 
s t r o n w z a j e m n y c h e p i t e t ó w . 

K ł o ś t w i e r d z i ł , że S a w o n l e w s > i 
w c h w i l i w y g ł a s z a n e j m o w y — g w l i 

dał. 
D o l e g o t k a p. H . P i e c h o t k o u 

j<,ła S I Ę za ks. S a w o n i e w s k l m , za i 
p r z e c z ą c e c z y n i o n y m m g z a r z u j 
t o m o g w i z d a n i e . 

W ó w c z a s p. M i g a c z j a k o b y w y 
ją ł r e u o f w e r , grożąc" n i m o p o n e n -
t c e . 

P o d j ę t a się a w a n t u r a i p o l i c i a ' 
p o p i o s i l a p. M i g a c z a d o K o m l s a -
r j a t y w c e l u w y j a ś n i e n i a p o w y ż 
s z e g o - za jśc ia . 

N e r w o w y r e d a k t o r , p r z y b a d a 
n i u g o w I K o r n l s a r j a c i a ; s t a n o w 
c z o , z a p r z e c i a ł t e m u , ż e fliojll r e 
w o l w e r e m . twhsidza .c . ż e , g d y m u 
p r z e s z k a d z a n o • m ó w i ć , ' p / T o l ^ ć p i ę ś 
c i a m i . - u ż y ł , l i t y l k o s ł ó w : „ p r e c z 
o d e m n i e " I ze r e w o l w e r u w c a l e 
n i e m i a ł i n i e u ż y w a ł g o w s w e | 
o b r o n i e . 

I K o m i s a r j a t " s p o r z ą d z i ł o c a l e m 
t e r n z a i ś c i u p r o t o k ó ł , d a l s z e 
zaś d o c h o d z e n i e w t e j s p r a w i e 

ł j o n t y n u u j e sie.. 

A m a t o r k i e ł b a s y Z n a n y - k o m i 
s a r i a t o m P o l i c j i z - r o ż n y c h s p r a 
w e k z a r ó ż n e p r z e k r o c z e n i a i w y 
s t ę p k i , h a z a r d o w y ( ( r a c z , o r a z j u t 
k i l k a k r o t n i e K a r a n y z ł o d z i e i a s z e . k 
n i e j a k i M a ł y s z k o M i k o ł a j , n a p a d ' 
d n i a 1 0 h.rn. na K a i n i n s k i e g o N u 
c h i t ia i z r a b o w a ł <nu w o r e k •/. 
K i e ł b a s a , p r z e d s t a w i a j ą c y w a r t o ś ć 
4 0 0 t y s i ę c y i n . i z b i e g ł p o d o k o n a n i u 
k r a d z i e ż y n a p o d w ó r z e c ' b r o w a r u 
M a r g o i f . < a . T a m j e d n a k p o ś p i e 

1 s z y l i d w a j f u n k c j o n a r i u s z e P o l t c i i , 
k t o r t v s t a w i a i ą c e s o o p ó r M a ł y s z 
k ę M i k o ł a j a p r z e m o c * ! s p f o w n 
d t i l i d o K o m i s a r i a t u , a s t a m t ą d 
w r a z z k i e ł b a s ą d o S ę d z i e g o S l e d -

J c z e g o p i t - r « i j z e g o ' r e w i r u . ' S a d z i e , 
a o b a c z y w s z y z n a n e g o m u r e c y d i , . 

.1 w l s t e , n i e m i a ł n i c l e p s z e g o d o 
i z r o b i e n i a — j a k o s a d z i ć p t a s z k a w 
' k l a t c e / 

I la potajemny uiysiynk alkoha 
1 1 l I, K o m . t*. P. p o c i ą g n ą ł d o o d 

p o w i e d z i a l n o ś ć ) E f r o n a J a n k i e l a , 
j ( O r t e s z t e o w a 2 8 ) . 

$«ltrt w ouriaeh Wisły zna-
! . z ł a z n a n a n a b r u k u g r o d z i e ń 
s k i m A n . i a L e w i c k a , i a k p o d a j e 
'•••'> r.«7.-wski „ K u r j e r P . " 

W E i l ą c a r e u l u ? P o d t y m t y t u 
ł e m / a m i e s z c i o n ą n o t a t k ę p r o s t u j e 

! *'<; o t y l e , ż e w y . o k n a m i e l ą c 
! a r e s z t u , nu k t ó r y p. K u ź n i c k i z o 

stał p r z e z s ą d s k a z a n y z a o c z n i e , 
f o i e jest p r a w o m o c n y , g d y t w n i e 
i eiona z o s t a ł a a p e l a c i a , a p i e n i ą d z a , 
' bez w y d a w a n i a b i l e t ó w w s t ę p u d o 

k i n a , w e d l e , z e z n a n i a ś w i a d k ó w , 
p r a k t y k o w n ł p. L e w i ń s k i . 

IMJt&'ł9aUM.-" 
BIAŁYSTO::. 

KINO-TEATR 

1 

APDLLD 

1 : i 

nowi 
łemu 

-T 

l l B a E l s t D n i a I I h. m. Rubl-
Ber>- K I O w , u ; k t e m u , » a « ł « t u ;l»a* 
w G r o d n i e " p r z y t i l . ' B r J n f r u 

l e r s k i e l Ni 6 s k r a d z i o n o j e d n ł ) 
p«r« ; jbutówr, w * r t « i c ł 8 (XX) m k . 

" r f v « ę k r a d z i e t y w y U t y t o . 
im JĆM A n t o n i k , s a t n i e u l i a ł y 
d n i e , u l . W y z w o l e n i a . I i t i r e -

a z i d o c h o d z e n i e m p r z t j s ł a -
S t j d u P o k o j u I O k r ę g J w 

ł r 
D n i a 12 b.» m . w G r o d n i e , 

w h o j e l a p e t e r s b u r s k i m B r o n l t ł a 
« l e P r z e d a l i ń i k t e j s k r a d z i o n o r o l 
n e r z e c z y , w a r t o ś c i •18000 i n k . I 
1 0 0 0 0 0 m k . w g o t ó w c e . 

S a r a t f c a y n l k r a d i l e t y - K i i e m a 
C h m u r a * k t ó r a p o d r i k o n a n l u r z e -
k o m M p w y s t ę p k u , z b i e g ł a d o 
W a r w a u - y . 

13 b. i i ) . < i e s t r y c h u p r * ^ u l . 
K o ł o z a ń S k l e j N« 6 d o k o n a n o k r a 
d z i e ż y b i e l i z n y w a r t o d c l 1.V> ty 
s i ę c y ^ m a r e k , n a l e ż ą c e j d o M n r d -
c h a l a L i f s z y c a . S p r r . w < « k r a d z i e ż y 

s ł u ż ą c a p o s z k o d o w a n e g o . k t ó r . ) 
w r a z z d o c h o d z e n i e m , p r z e s t a n o 
d o s ę d z i e g o ś l e d c z e g o 1 r * |w1fu 
m . G r o d n a . 

taalesliiilc lru»a Oma 10 b.m. 
w rzece 'Wlereci^ice oKftfo wsi 
Alekłzyć, gm. Mało Briostowic 
k l e j 
j e r a , 
d u r a 

z n a l e z i o n o c i a ł o l i f r o m a 
m i e s z k a ń c a n r i a s t w c z k i I n 

Wyrodna milka, w dn. 12 hm. 
E k s p o z y t u r a Ś l e d c z a z o s t a ł a p o 
w i a d o m i o n a , ż e m i e s z k a n k a ws i 
K o n d e l e , g m . P o r z e c k l e i , p o w . 
G r o d z i e ń s k i e g o , A d e l a P u c t y n i e 
w ł c z , z a m o r d o w a ł a s w o j e n o w o 
n a r o d z o n e * d z i e c k o 

Ś l e d z t w o w t o k u 

Me-

llr^FORMATn 
I I I p r l i m y i i n i a ^ a i l a S y ^ P l 
m . a w o j a w . B l a l * ( | o s t o | 

R 
fialanicria i 

VVil 

firn i m o d y . 
M i f a s y n d i i h i H i h ubrań a . Rałkaw 

l W f | , ul. Rynek Kościuszki A» 3. 3 o l r 
ca Suknia, pal ta , b luzk i , spódnica, far
tuchy. 

K r a w o y . 
Pierwszorzędna chrierft jańska 

cowtiifl ubrania wojskowego i cv 
j(o cechowanego majstra H l e t l i t l 
n a w i k i t o a . Przy imuie obstalunki 
p łaszcze i ł r e n c z e wo jskowe, o r a i 
ta , kost jnmy, tu t ra , surduty, smo 
cywi|ne i bekiaaee z mal»r1t»16w 
nych i pp. l i m a U w , za w y * w i n t 
t u m i e n n e W y k o M W f robdt Wielk i 
medal W f l r s z a w * I W O r. krzyż 
wy^ Neapo l 1915 r . B J a f y ł t ó k , a l . 
w a dom -PuerUNolcieio ( o a p r z e c i w k i 
boru) . O b f t a n t n k l * 0 ł o n y w u j ą 
miennie i |punktualn ie . 

I T f H ^ g a r n ł * . 
Hiicoani|i§ m a m y t l a l i l i a s-ka 

ul. I riłkfe$!o tfj, f i l ja : ul 
k iewidza 2 1 . Poleca Podr 
k i , dzielą kiaukowe l i t e rack ie , »p 
n e , techniczne, rolnicze, muzytjznc 
pler z s z y t y przyb. i mat. pism. 
bucha(tetv' i t. d. H u r t . ( d » M. 

W?lpnai-aia) ł«>i i ja lw» 

cra^pwiAacjjr 
Rynek Kosciuazki -N! 9-

pdlecflija p ierwazorzednyc! ' f i n 
w a d k l , t ł k l i r y . w i n a . t o w a r y ko lon 
ialne, Masło. Sery, S y | i r s , Papierosy, 
G i l z y „bokól" , H y t U ł t l o I l l o w i . P j l s " , 

firty f° 87-
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' WwtHiay A a l a c n * . i 
T. SłODdflZti I Ew. K r t ł l U W l N I (Idawn. 

J . S ;«p i ro , f i rma egz. od 1843 r.>, Rynek 
Kotcl l iszki ,Nr. 4, te le t . 307. 

że lazo , blacha I ort. techn -bu^ciulanc. 
Os ie wyrobu Bartelmuso, wie lk i wybór 

3 jrrm< m >" -»r 
naczyń kuchennych, 

nooBw/fltaw cewy ^ n w e e t n e . 

KtetaeMe. c e m a n t , glea, napa dacho< 
i i ze lk te mater ja ly v a , aniolc oraz 

b u d o i lane. 

a«a waaatawy irtaMaa Hrrawiai MI 
1 ip<v»**Hi. 'eV,1 pletrol P f l l e t a ' po ce 
•uch konkurencyjnych manufakturę, 
wstelkta artytsah/ t p o t y w t f o - k o t o n | B l n e , 
Mac iyn la kuchenne, żelazne e m j l j o w h n e 
obuwta mąskle. dambkle . dziecinne. Sko 
ry Ipodeszwtane m M H i ł a . W I M k i wybór 
Wyrobów azklanych. H u i l — Da ła l . 

S k t a d o l a ł , a m a r ó w , 
p o k o a ł ó a r . 

I t Y N E K K O Ś C I U S Z K I 15 
wyłączni przedstawid le le znnae| fnbryk 

. . U l S B l - - O l L ' • »-k« tech - p r i e m . 
K. (Jodycki -Cwlrko I a .ka Sprzedaż; hui 
Iowa i deta l iczna po cenach fabrycznyct 

B i u r o o k r t f t o i a a . 

Canadlan Pacific 
n u r i T O i 

ul. IliaUtalau I, 
N o i p o t e t n i e j s z e p rzed t ięb iors two 

kr<iniinikacy|ne na kuli z i e m s k i c i . 
J7(K).()0(I tortn o k r ę t ó w i 35.C0O k im. 
kole i i żel 

Cena przeiazdu vi kab in ie 5 k i . 
z Białegostoku do N e w - Y o r k u 106 doi. 

W s z e l k i e i n l o r a a c j c bezpłatn ie . 

Z a k ł a d y E l a k t r o -
taokt|loacna 

Braci P a r y ł . L ipowa 40. wykonują 
I ) l a i t ł l a i j l osłwietlcnia I przeno

szenia t i l y te lefonów, sygnalizacj i 
etc. 

U) R i p a r i e l a I p n t w l | i n ( i wszel 
kich a i H M y r . a p a r a t ó w i przyrządów 
e lekt rycznych. 

l i i) IHk iawan l i , i r i k m n l t . b ranta -
w i n l a i e t c , oraz i i f t a w i n l i i t a l i 
rowan l l wszelk ich wyrobów meta lo 
wych. 

T e o h n l k a I e l e k t r y c z n o ś ć 
B. l adyok l -Ca l rka I I - k a . r O d d z i a t B i i -

lystok, P y n e k Kościuszki Nł 15, instali -
cje techniczne, poiecatą po cenach fał 
rycznych: t a r ó w k l , e l e k i r y c i n e . maszyny 
wszalk ie , samochody, s i ln ik i , pomp]' , 
miedź, mosiądz, okucia do drzwi i okiei i 
gwoździe , cement, Wnpuo,, gips, pap 
dachowa. 

ILFIUNL Wirówki 
(aepiralory, 

do mleka 
Sp. techn. przem. 

R. G o d y o k l C w t r k o I S - k « . 
tyntn-laltlankl is. 

Rafkawioacki, o b u w i e 
i « k ^ r y . 

S I N I Saml towik l , Lipowa 18. Maci 
zyn obuwia a i ę z k i e ; ! . , •Jitfłskieijo i d . 
cinncfce. 

Blato i totka t lu r tawn l i SKOr ul. K,i.j-
skiego Nr. 9, poleca skóry pdeszwlanc 
chromowe, lo>v:ir hamburSkl , g l e n w 
lakiery. 

Informator 
p p z e m y k l o « o > l i a n d l o « } 

m. Grodna. 
C u k i e r n i e . 

A l l k u n d i r l i l l l t k l , ulica Pocztowa 
p o l t c a k a w ę , her . a tę , mleko , mą z 
gran, lemoniady, wlSł l fe l l lody I w l l l k l 
w y b t r t l i s t i k . 

;'> *MM 
Umiany I i-toi. Clrodao. ul 
•aa ja M. 

Oanay baaal^aara. 
•aa MaJławy -MałlH-^Haiowa-

waaafflTl. ! % S M T X * ^ 
młoplodow, p a u y , d rzewa fcudilcoweyo. 
opalowego. Dostawa dla Instytucll wo| -
aknwych. 

w k a z d t l ł c l t c i , l a k r d w n l e t artykuły 
t p o t y w s» , u p e U w l a U k a M * dla tosty-
tuc|l woi<kowych. r tądowych.e 

t a r t a k i , s t a t a r a l a 
ł a r a a w e . 

. . b a r * . T a r t a k P a n a y I I t a l a r a a . 
W l ł a c l c l e l e : A. J . K i l e c k l . S. S z y ł a a -
n o w i c t , S z . Proch I I. Dereczydakt 
w Qrod«4e ( fo rSz iad t ) przy ul. Młynar 
skiej 4, telefony: IflU, 23U, 257 

B r a a a r p a r o w y 
1. Maraa l l ia , Grodno , ul. O u r o d o w * 'i 

teł. I ? ) . 

S k a r y 1 f a r b y a n i l i n o w e . 
i . l a a a i h a e i u I l y n w ( i r o d m e . H u r 

towy sktad Farb ani l inowych. Kantor l 
składy ul. D ó m l n l k a ń f k a 4 I <:. la l . 4(1. 

a i M t ł t a i k a hartewala i k« r , Odls ta l 
a BrwJMie, ulica Domiaikańaka nr. 2J, 
obok f i rmy S. Szanter poleca wszelk ie 
gatunki * k ó r po cenach przystępnych. 

M ł y n y p a r o w e . 
0 . K a i a w i k l t i i , Oraaiw ul. Policyjna 

fi t e l . 118. ( 
S k l a p y a p o z y a r e c e i « p r z e 

d e * a l k o h o l i . 
I f a a l t t a a N r u a W k i k l . Sk lep spoży

wczy i sprzedaż Win i wódek w r ó t -
nych gatunkach, Grodno , ul. Llommikan-
ska ti 151 W domtł Sądu O k r e j c . w e j o . 
S u k n o I t o w a r y b l p w a t n a . 

B. Janoatk l . Sk ład sukna .cywilnego 1 
wojr.kowefio. Grodno , ul. Oomlnikanaka 
th S. te l . 4!ł. 

T a r t a k I h a b l a r n i a 
.rpaiBmafl" 

J. N a r t a l l l i , P r z e d m i i ^ c i e Nuwd DsUda 
tel- -20H. 

K e i c , a a r n ł e . 
„ O i n l t k i " K t l t i a r n l a I S k t i d f rxy»e-

r i a n k a l a y t h ul . Do i . in ikanska Nb t,i 
J a l y B i I R i i l a n m ł rddta zakupu w 

wielkim wyborze książek - r ó t n o r o d n r | 
treści . 

H a t i r j a l y a ł t m l i n n i hur towo I <ieia-
i icznie. 

W ó d k i i l i k i e r y . 
Zktad wla a a d a k . I l l k u r d a Izaaka a i 

plna. Egzystuje od iritt) r. G r o d n o , 
ul ica Brygldzka / ^ 1, (dom własny 
te l . S6. 

H u r t a w a l i win I a M i k - T a r t a w i k t , 
Plac Batorego I I ( w podwórza ) . 

i ntaraofeMlaaf-
nowe. Kooiąieta* uoitw^iri: 
n l a o r a z r ó i n a . ga i«ntat j )e . , w 
w i a l k i m w y b a r z e , p « * i « ( i e n a 

s k ł a d z i e : 
Daa nlaHifiw* laajlItwT 

G r o d c w ł . u l . O r z e s z k o w e ! 4 
aaaaepeaaaapi 

Grodno, ulica Brygldrka 7, 
tai. 8<7. ., 

Eksport i Import w walki a ao 
r o d ze | u t o w a r O w . Z a k u p t w I 

s p r z e d a ż z i e m i o p ł o d ó w , w s z e l 

k i e g o d r z e w a i l a s ó w . 

S k t a d m a s z y n i n a r z ą d z i 
;? r o l n i c z y c h . 

J. I s a a l d t r I I k i w Grodnie, ulic-
Bonl f ra ierska , Sienay Kynek 20 (don 
Perl lsa) , na składzie wyb4r r ó ł a f c l 
cie.ilcl narzędzi rolniczych i Wycobo» 
żelaznych. Przyimaic wazeikta reaa ra 
rjrt maszyn, ornz zamienia stare n i 
nowe. 

Z a k ł a d y £ M s o h a n i o z n e * 
T o k a r s k i e i S l u o a r a k i e X 

u. oaasti 
Sio, wykonywa 

Grodao, Plac 
SpecialnoHĆ 

tartaków i młynów. 

BaM-re- j 
budowa 1 

Keparacje róż- 1 
iiych systemów maszyn. 
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Z a k ł a d y E l e k t r y c z n e 

V E R ) T E X 
W f l R S Z R W f l , M a r s z a ł k o w s k a 9 8 . 2h I 

DZIEL* 
17 

Przedstawienie popotudninwe 
od 1—3 

Ceny miejsc od 300 mk. 

{ AKUSZERKA 

j Maria Grabek 
• Stczt-pi ospę. Przyjmuje porody. 
• Daie porady. 
• £ o j a r y u l i c a W r ó b l a , M l - a z y u.... . . .-. . , . . .-. . , 
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a 
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Dr. NEClMHRK 1 
ordyn^ior Piotfotfrodslf iego Ału^tiz- | 
j ewsk iego szpi ta la wenerycznego I 

Choroby w i m r y n u i , z k i r n t I macza- | 
p l t lawe ((306-914) ad 1B-1Z I nd S- l p.p. B 

• I . « I U * l k l U i N « 1 1 ( b . t l lemiecke. ł J 
26—2 a B l i ł ymz iak i i . H2\ S 

EMÎ jE STRZAŁY 
V serja 6brazu „ L U D Z I E i BEST JE" 

o r D o k t 
Zofja liew 

choroby u/rneryczn 
przyjmuje o d I I — I I 

L laoe /a Mi 

dramat 
iensac. 

amerykański 
w 6 aktach 

I skórni 
i d * » - 7 
i. 

I I I I I 

O n Wed. 

PI Waisberg i 
! choroby kobiece I ikanerjo 

powrócił i Wznowił p rzy jęc ia 
ul. Sienkiewicza M 12, od 10-1 od S-7 ń t i 

k 2 6 - 1 ! , 788 aj I 

likirMentyfo i. wm 
powróci ł I wznowi ł 

przyiędla J 
1 0 - 2 I Wal 4 ) . 7 i oal 

ul . 

M-

w l a o t . 
L I P O W A Ńi 48. 
4 8 « 
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yJliDlERn' 
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W rofach główrnycht 

i' f: 

P 

uppw 
p is f t i"" Kir 

Dziś V 0«t«»tnla • ••*]« głośnego oJtrazuT 
i ~ 

Op^yneśc' arabskie z 1001 nocy 
dramat z życia haremowych niewolnic / 

1 
owanho •.:',',:;': Rymshi ;; Z-ga ser|a sfanowt otfrgbną T .<»«. p o . o . i . n i « 

calolt 
ymakcH trati 11| tirjl- t r e t ó , g r « , w y s t a w o - | 

Ka»lmlerr»^ Rynek ((ościu-uki 7 
I J OU:CA ' \ t 

. D y a k o w s k i — l^atura l t ic i II 
„ L u b ; e , c f y t a ć 1 " 

W ó j c i c k i ' — S t y l i s t y k a . 
D r z e w i e c k i - p o c z . g r a m a t y k i . 

K s i ę g a r n i a co l y d z i e i i riipsfnje 

n o w o ś c i b e ' e t i v s t y k i I d / i e ł n n a u k o w e ' 

Itaid pof,»:«rM" IM! 
»-F 

DOKTOR 
ANDRZEJ KOSIŃSKI 

Choroby wewnętrzne V aku 
szęrja. 

j m u j e o d ' L i p o w a 28. Prz 
5 do 

v j n 

HI8 *i 
PterwncneflPT Zakład Hrawteckł 
F. PRE1SSK1EGO 

w G r o d n i e , u l . D o m i n i k a ń s k a 18. 
(Firm* toiyilu|t od roku 1192.) 

P o s i a d ł * : na składzie: wlelKi i 
nnjswle iszy transport 'materiałów* w I 
ró inycb gatunkach, tak łjirm kr»|o- 5 
wych lak i zagrania ; nych,; iak rów- I 
ni«"i przyjmnie obstaiunM z* mnt^r- 1 

jalów knont f l i I 
Wykonanie bardzo szybkie i p imklu- | 

alne. | • 
Wie lk i wybór gotowych pa't gumo- pj 
wyc h, tak nii,v|<irh Jak I damskiej). m 

S 5 - I 1(73 • 
•aaiaMaaBaaaaa*aaBWaa»Biar 

Polska' . P l a c ó w k a 

z d e m o b t t i z o w a 

nego żo łn ie rza p o 

9-cio le tn ie j s łuż 

b le w o j s k o w e j . 

7.- dniem. ,1 *,n«:>ni|i r.b 
został'otwarty • 

ZAKŁAD 
SPECJALNI RIISIKMIK! 

G R O D tl O, 
ul Stanisławowska Jft I I j 

(w podwórzu) 

którV przyjmuje do reperacj i WsztlkiegO 
rodzaju ł>rui'i |ak no. ic-wołwery, dubel tówki , 
również o(ln.,wiunie wszelkioi broni. Dora-

bianie kolb do dubeltówek i t. p. 
C e n y p r z y a t a j p n e . 

warsz ta t pod Icierownictweni fachowca z 
wyksitnłcentem wiedeńskiem. ! 

•Z4< F R A N C I S Z E K S Z P A K . i 5 - l 

> HuziDf dl pisania „BHDERWDOp" I 
! wszys tk i ch r o z m i a r ó w zawsze h * I 
1 sk ładz ie a także d o d a t k i no n ja I 
! s z y r , oraz reperac ja i p r z e r ó b k i I 

m a s z y n . j • 
Z y g m u n t B r u z g o 1 
raatok. S l e n k U w I o a a Mi 12. I 

_±.l 
• l a ł y a 

20-1 
t a l . S M . 

Ir. I. Mn\\n 
Choroby weneryczne I skórni 

• l a ł y a t o k , K i l i M a k l a g a • 

priylmnU od 1—1 ( ł—1 i 
«*n Tililon MS. 2t>—pi I 

*•- - - . - - . -—**3-Ś 
• Leczenie skórnych chorób głowy ( • • r t h y ) | 
5 a r o a a l e n l a a a l R a n t g a t o a 5 
1 * g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

d-r. n. Zawadie j 
J spec. cnorc.b jH 
2 ż o ł ą d k a i k i s z e k . * • 
I u). Lipowa J6 | w dziedzińcu. * 1 

I n e D o r o c z n e Z e b r a n i e 
c z ł o n k ó w I w^ł M y ś l i w s k i e g o o d b ę d z i e s ię w n i e d z i e l ę 

17 w r / i ś n i n <Ą l o k a l u „ O g n i s k p i " p i / y u l . S i e n k i e w i c z a . 
P o r c a j d a k o b r a d 

I ) ' W y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o i s e k r e t a r z a W , Z . 
?) S p r a w o z d a n i e Z a r z ą d u i K o m . R e w i z y j n e j . 
5) Z a t w i e r d z e n i e t y m c z a s o w y c h c z ł o n k ó w . 

' l i ' W y b ó r n o w e g o Z a r z ą d u T w a . 
' ) ) ' P o d n i e s i e n i e s k ł a d e k c z ł o n k o w s k i c h . 
(•>)! W o l n e w n i o s k i 

Poczfl te|k z e b r a n i a o cfodt. .i.ci<?j p o p o l W r n z i r n i e 
p r z y b y c i a o d o j o w i e d n i e i i l ośc i c / ł o n k ó w n o s l ę p n e z e 
hr fmi f t n d h ^ d ^ i o ^ s i n w tyrr i s a i n y i i i l o k a l u o g o d z . 
4 - f j p'p p o l . i h q d z i e p r a w o i m i c j i e i T i b e z w z g l ę d u na 

i losc o b e c n y c h c z ł o n k ó w n a s a l i 

^ i 7r.4 | Z f t R Z / ^ O . 

itl ZMIĘKCZA I DIDWA BEZ BÓLD 
C * ! ? - 1 ? ^ ! ^ ^ I HUmeiewsklepi 

Ataki w zupi tnoic l ustalą. 
O h i ' J \ V / (po(jzi) t l (owe) Ból w boUuch i dollui podarreowym 
\JU\aWy (gdzie s i l rndzu sit; żebru) . Pob«U'Wani» * ' w y r o 
bie. Skh>iiiins£ i]o olTtnikc- j i . l i r y i m ciemna i mcmii lub i ° t 
b c z b a m i i h jak wtidn. ie,zyk obłożony. Ciorycz i kwas. w .us tach . 
Odbi jan ie ga/arni W z d ę c i e i burczen ie O K j ' i \ 0 \ ; (podczas 
vi kiszkiicli Boli; i ?awr>iy jj lowy. V _ / M | a w y u t a k ó w ) . 
W <1olkii i «'(jtrcihie silny ból, k tóry się rozchodzi ku stronie 
l y l n n w lp t ts ie—Krzv /u i siffj.i u? pod topnik i , wzdęcia brzucha, 
rozs.:dz;uiie /ebeif I parcie UH kiszki ; stolcowa. Brak tchu oraz 
ból w placach i klatce pi»rs iowej {na przestrza ł ) . N iek iedy wy-

i|nioiy woleli), dri-^zczi", zimno pifty, żól iaczUn. 

' Ri. iżizycH iNroKMAcn ui)7.ir-:i^ : 
_mm-\wm l niEHDJEWSKl. Warszawa. Howriwlai i h ^ ^ 

7f,2 
e g o 

prawidb 
trfrt.e * 
t e p i a m 

I Szkoła T*noó«> 
M.| S o k o ł o w s k i 

] u l . F a b r y c z n a Jft 37. 
Pr ty imuie zapisy i\;i komple ty zb iorowe I otlra-

ne. w nii)krot5zyni czasie wyucza tańczyć: 
osobi; bez względu na zdolności—wszystkie 
owoczesnymi. Udzie lani lakcj i muzyki (for 
yjmiije, zamówienia na ork iestry smyczkowe 

i 

JERIOIETRy I ckn isk ie 
sprawdzori ': WODY IIIEUUIE >^te*' c r r r p a o i a 

»<»•« Apteką A. UHESZBIĘTY. 
WARSilAWA, 

62fi 
NatychntiastpWH 

M A R S Z A Ł K O W S K A 9 4 
T e l e f o n 9-Ą3. 

wysylKa na prowincję wszelnich a r t y k u ł ó w 
aptecznych. ' 4 -

O g ł a l a z e n i e . 
Już tr?v m l t s i c c y iok p. Girsz 

m o n o d r t i n w i n pni Zapłaty za zagu 
b i o n a u r r ieao bjele, s z t uczne j w e ł n y 
war tośc i I ł50000) |s tu p ięćdz ies ięc iu tys . 
m k o Z t e g o p d w o d u s m u e z o n y je 
s ' e m d o p u ś c i ć Ido p r o t e s t u wekse l 
w y d a n y przezemjn ie na jego z lecen ie 
pa 150000 m k p . z t e r m ' n e m p ła tno 
ści 15 w u e ś n i a r. b. 
s-» i - i 

\ 

DOKTÓR 

D. Kanel 
Im (airtk ifzayti 
Przyjmuje od 11 -=ej 
do l e j I od 5—7 
Wlecz. B ia łys tok , 
u l .S ienk iewicza 37 

11 p ię t ro . 
13— 5328 

l i r a GiodzleoUa Fabryka M 
T * p Handlnufo-rrzemyitowi 

Bratl BortlhtlfWtt 1 A. Chilewln. 
W y r e b i a : 

Skóry gemzoMie, c h r o m o w e , p o -
deszwiar te , b l a n k o w e . 

i H - l 7SB-W2 

Bhoraby * toiaw 
łktry I wtniryctm 
(oświet lenie cewk i 

i pęcherza ) . 
Rynek Ko*ciu«zhi 
N i 3 • « ł . I—T m. 
Afm l e - i 

j " " * — DOKTÓR "I 

Leon Kryński 
aWcłalBte ttintij dróg w a i i j t l 

weneryczne 1 skórne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
P r z » m u ) e oil g. 9 — 1 i 4 — 7 . 

4885 Białystok, L ipown Nk M.2B—'.* ) 

D O K T O R 

S a m u e l 
KRSCDWSKl 

powróci) I przyjmu 
omO-Ulodł 
(ehnroby wtwnttrznk, 
ksfeliM 1 łKnłitrlł 

Białystok, Lipowa 1 

Wydawcat bt«a bbwaUlliikl. Redaktor naczelny Batonl bi0)(łewl» R»;daktrr od^nułedalalny 

mmmmmmmmmmm* 
C J D c o s y i T.el<)Vkki £>ui 

BERSON 
ł rwo ł«» i z w c i M i w u M i , »* 

p o ol»ui 

Berson-Kauczuk 
|em>ralnv UPNi lW I t? W A R S / . « W ' \ , Krumy NaleWKOWskie 

Keprez iilnnt l l Ł l m l R lal , , 1-1 '2>I-UI. Udr. teledr. „ I n g u m W a r i l l W a . 
1'rzei lsl i iwu i f l na h m h s t u k , S . T a u b n n a t o c k , Sienkiewicza 3 \ 

P 

Dr. P. KbnMMYNSKI 
C H O R O B Y 

uszu, gardła f nosa 
B I A Ł Y S T O K . 

u l . M o n o p o l o w a N i 16 
p r z y j m u j e od 3—5. 

579 21—1 

b l a ł o a t o o f c i a 

~dT 

U 
n<, 1 lA' 

a j H J 

r 
i 
i 
i 
i 
i 
i 
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Letcil gry na torttpiailt mlzlila 
fROPESOR KOrlSERWATORIUn 

ZONA MICaUŁOWSKA-WOLANSKA 
b. 8SyMentke prof. I -eszetyckie^o w 
W i e d n i u , przygotowcue do konser-
Wfltoriuui. W i d z i " C można ofl 12 3. 
Adr Białystok, ul. .^w.-Rocha 7 ;'. m 6. 
9 - 1 753 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 
\ 

Jó 
c h o r o b y o c z u i u a z u 

p o w r ó c i ł . 
B I A Ł Y S T O K , ul. Ki l ińskiego Hi 5. 

D E n T Y s i A — L E K A R Z 
J . J O S E M L _ 

I Tryllnqowej. 

W<ir*iriv.k« 7 dom 
70-1 413 

Pokoi d l a u c z n. 
uczeniry lub u izę -

dmezk i . T a m ż e lekcje 
KzykoW (polski , fran
cuski, uiem.t i nauka 
kroju s/yc la S i . H O -
lary Xi 16. SU) 

niewa/.nm *jt, i'?eK 
M ti 197U5 wysta

wiony przez P . K . K . R 
\y liiiil\in ,.to)<u n a 
zleVcnii - p. W o l t a 
( i r u d s k i c j o na imię 
I. Finiunliel V o l l a k i 
'>y'fi -v ̂  L w o w i e , na 
Minię mko ffllfll.-

Ch c ^ c y nauczyć* sia 
cukiernict* ia nioże 

zTuilrżć praktykę W' 
L'luir:iHrerze. .ucznia 
t ukieinlczecio w cu
kierni W Lubczyn 
skiego. f i r z y ul. Ry-
n»-k-Ko4ciuszki his I . 

( ) warunkach moż
na dowiedzieć* lamże 
' odziennie pomiędzy 
•jod?. 7 U WiC' 7. TJJ 

Ii i tel igeniny mężczy
zna poszukuje jed

nego pokoju przy ro
dzinie. O fe r ta do Red . 
Dz ień. Bial dla S. 

Dnia !i b.in. na Sta
cji H a i n ó w k a z 

Wagonu ki . I I ej skra 
dziono wal izkę z u-
braniem, bielizną i 
świadectwami prakty
ki rolne.j hr. H e n r y k a 
Po tock iego ) rAzne 
notatki i listy na imię 
Karola Mazarak i , zam. 
Białystok, M i c k i e w i -
cza l( i . 809 

Zgubiono port fe l z 
pieniędzmi i ka r tę 

demobil izacv|nq wyd. 
przez P.K.U . w B i - . 
łyniMoku nH imię A n 
toni Sze lachowsk l , 
(rocz 1895) zam. »re 
wsi SieleclióWha pow. 
i gmina Pi«lvsiok. 

Zgubiono kar tę po
wołania wydaną w 

P . K U . B ia łystok , na 
imię W a c ł a w a L e » i 
czytiskiego, { r o c z . 
1895) zam. we wsi 
M . - C z a c z k i , Sm. Z a -
wyk i , pow. Bialosloc-
k i . 798 

Zgubiono paszport 
n iemieck i , na imię 

Szmula Brodowicza , 
zam. przy ul. Kupiec-
k ie j Jfe '21 807 

Zgubiono Icertę, de-
mobilizacyjnij, Wyd. 

W Białymstoku przez 
P.K.U. , na imle. M i e 
czysława Andruszkie
wicza ( rocz 1901), 
zam w ni Chorosz 
czy, pow. Bisloatoc 
kiego. S i ł 

Skradziono na i m i ę 
Jana Okrasi i isk ie -

go mm. W m. S t n r ° 
siei . ach przy ul Chó-
icisic zauskie j M I. 
kaite, pow< lania wyi) 
w r. ir l lymsloku prze1/ 
P K I . (rocz 1888), 
dowód osobisty, i P'i-
f n t I M handel towa • 
rów odnośnych. wvd. 
w B ia łymstoku prez 
Kasę S k ą r b o w g , hol 

Zcjubio o nu linię 
M o j ż e s z a l .ew, 

zam przv ul. Hranic-
Kifi N? "> — k a n ę po 
• u l a n i a , wyd. w Bi»-
lyinsfolMi przez P.K L . 
( rocz . l'K)'J) i dowód 
osnbi ,'y zu Nf 8 I " 0 
/ .nulazcn z e c li c e 
zwiócić. otrz.yi in « ) • 
n a g r o d i e i i l a . 

Zgubiono kHrię po
wołania wyd. w 

l',ialymsiol'ii p r u / V. 
K.l , na mię M o s z k i 
S k i i i m k a (rocz- 1"W), 
zam. w ni. ( ' i eebano-
wc n oow Bielskiego. 

2yui)|ono paszport | 
polsk' na imię j 

Szmuela Denenbergn, / 
rani przy ul . KalużeW-
Sklei f* jt>.p 8 M 

Zamień ę 2 oddzie lne 
pokoiki z kuchen

kami b l i z . o t a r g u , i 
pa '1 pokoje rciZem z 
kur lmią. O l e r t y W 
Dzienniku B la lostoc-
k i m rtla X , %\H ••; 

U r o a a t » w » k l « . 
[po t rzebna młoda in» 
' tel igentna panien
ka do biura, k tó ra 
włada polsk iem, I ran- , 
cnskicm i niemlec-
kiem język iem gra
matycznie w słowie i 
piśn ie , wymagane pi
sanie na maszynie i 
stonograf ja. Warunk i 'J 
według ugody, zgło
szenia osobiste dc 
H o t e l u Polskiego W ' 
Grodnie od 2—4 po 
południ,!, pokój -N? I. 

p o s z u k u j e : Pomo- 1 
• rzanin szuka I lub 
'_' pok. nmebloUHnych j 
i u t rzymaniem, i )fer-
(V proszę pod N. N 
do Wed. „Dz iennika 
( irodziertskietio.1 

Nauka Siła fachowa 
przysposabia grun 

townle do wszystkich 
k l a s gimnazjalnych. 
7. k. Aleksandrowski j 
8 t m. ri od goillr. 4.1). 

Potrzebna miodu in
te l igentna panter

ka do biura, wymaga
na zna j fmobć j ęzyka , 
po lsk iego i rosyjskie- , 
go I dobry c h a r a k t e r 
pisma W a r u n k i We
dług umowy. Ofer ty 
/ l i lasj i ić O r o d n o . 
Skrytka pocztowa 15, 
najpóżuiei do 17 j}6A 
wrzt .sna 1922 r. 

P o k ó ) umeblowany 
poszukiwany p r z e z 

studenla zn u d z i e l a 
nie lekcji lub za opla ' 
tą . O f e r t y do Admi- , 
nistracji pod „ P o k p H 

pTżybJąka ł s ie p f e l 
1 od dni k i l k u , po-j 
chodzący z rasy wilJ 
c z k o w i jesr do od«-j 
brania u sekretarza) 
gminy Dubno. 'JŚ4 

Zgubiono óiTrąalą.' 
pieczęć gminy Dubn' 

no powia u Cirodzień-j 
skiego z n a p i s e a * 
, * i l | l gminy D u b n o - j 

Ąa terytor jum t e | i » . 
gminy w dniu 10 
września b r. L a s K a w j 
* n e U z c » zechce «4? 
nieść t ę pieczęć da) ' 
wymienionej gminy? 
Równocześnie u n e - ' 
ważnia się w s z e l k i * 
dowody, opatrzone t a 
pieczęcią gminną od 
dnia 10 Września HftS 
roku. 35g 

Zgubiono kartę a « . 
mobilizacying wyd. 

pr tez Oddział Sa l i . 
tamy w Modlinie aa. 
nazwisko Lucjana Ka-
noza. starszego szat 
regowća. VB478U 

aa ł i c i ę s n r POIMK* i>;a»K,<ia •*• Bulytnitokn Sp . Akc. iii.W*;*.-.8w»fc(lłA ,., 
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